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EF" z. powodu zabrania mu. |9vych podejrzeń. Uparta i systematyczna ta wy- 


E ara 5 trwałość, powoduje nas wezwać Pana, abyś wbzew' 
meru dzisiejszego przez C. K|tym twierdzeniom złożył dowody zupełnćj ich myl: 


ek cye icyi olecemia | ności, dowody, których posiadasz podostatkiem. 
zj pa z dna oÓr peja A naprzód jeżeli życzenia katolickiego o i 
j e ' Y RA 


Rudę czcigodnćj Głowy naszego Kościoła są za nami, któż 

danie powtórne Spóźmiło Sie. |może brać to za powód do czynienia nam zarza: 
OTREGORARRI = tów? Po wiekowćj wojnie prowadzonćj przez Ro- 

syę przeciw religijnym uczuciom i interesom na- 
rodu polskiego, czyż może kto spodziewać. się r 
sympatyi katolików dla swych ciemięzców? |: |kach i proskrypeyi, czyż Rosya sama nie wydaje 
Modły jakie Papież za Polskę nakazał, powsze- |sobie wyroku niedołężności: swych rządów? Idzie 
chnie przez nas z wdzięcznością były AGE ona znów torem tej nieubłagąnej konieczności, 


w równem prześladowaniu. 

Iaaugurowany w Warszawie mordem biednych 
rękodzielników jak Kamiński, Wagner i tylu in- 
nych, z których żaden nie wiedział co mu zarzu- 
cano, system ten rozwija się rabowaniem domów, 
których właścicielć są nieobecni i rodzajem regu- 
larnej proskrypcyi, która codziennie wyrywa z o- 
gnisk domowych i ojczyzny mnóstwo najlepszych 
obywateli naszych. Opierając rząd swój na rabun. 


przeczenie obejmując ogół spółeczeństwa polskiego 
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Półarzędowy artykuł wiedtńskiej Abend- 
post, którego główną treść przyniósł nam był 
wczoraj telegram, nietyle może waży ze. 
względu na kwestyę sporną duńsko niemie- 
cką, ile że stawia ogólne zasady polity- 
czne rządu cesarskiego, tym razem zasto- 
sowane wprawdzie do sprawy duńskiej, ale 
mające zarazem służyć nadal za premissa do 
innych spraw. W obec potężsej manifestacyi 
na rzecz narodowości w. mowie tronowej 
napoleońskiej, gabinet wiedeński chce 'dać 
poznać, że nie dopuści, aby narodowość słu- 
żyła za podstawę prawa publicznego. Mo- 
żę zechce zmusić króla duńskiego do cofoięcia 
konstytucyi ceutralizacyjnej, ale mu nie bę- 
dzie zaprzeczał prawa do posiadłości niemie- 
ckich przyznanych mu traktatami. 

Dwojga obawia się Austrya z powodu 
kwestyi duńskiej; uznania zasady udzielności 
narodowej, tudzież zachwiania wiary. w nie- 
tykalność kombinacyj dyplomatycznych. Je- 
dno „bowiem i drugie mogłoby się przeciw 
niej samej obrócić, jedno i drugie zagraża 
podstawom całego dzisiejszego układu po- 
litycznego i terytoryalnego. Niemałą wpra- 
wdzie pobudką do obrony interesów króla 
Chrystyana ze strony Austryi jest. wzgląd 
na niebezpieczeństwo wojny europejskiej, 
gdyż król OChrystyan ma potężnych opie- 
kunów w Europie; lecz w tej sprawie są 
to tylko względy przypadkowe, a arty- 
kuł w Abendpost- lekko ich tylko dotyka, 
głównie opierając się na zasadzie prawo- 
mocności dyplomatycznych postanowień. Są 
one dlań tak dalece najwyższym wyrokiem, 

e mu nawet na myśl nie przyjdzie, iż pro- 
tokół lomdyński zdeptał starej szkcły dy- 
plomatycznej prawidło, jakiem. jest legity- 
mizm. Legitymizm służył dawniej za jedy- 
ny i wyłączny w procesach o posiadanie do- 
kument; dziś i on już nie wystarcza do win- 
dykacyi praw, jeśliby skutkiem ich miała 
być przemiana obecnego składu państw. - 

W obec zwołania kongresu paryzkiego, 
mającego uporządkować stosunki europej- 
skie i nowe położyć podwaliny prawa pu- 
blicznego, zachowanie się gabinetu wiedeń- 
skiego w kwestyi duńskiej ma być znaczą- 
cą premissą. Odwoływać się on na nią nie 
omieszka jako na dowód, iż umiał poświę- 
cić interesa nawet Niemiec potrzebie usza- 
nowania traktatów. 

Wprawdzie w niniejszym przypadku inte- 
resa Niemiec w księstwach. u dolnej Elby 
nie są w zgodzie z interesami domowemi i 
partykularnemi Austryi, tak ze względu na 
to, iż polegają na prawach narodowości, 
jakoteż dla tego, iż oderwanie od Danii 
księstw wzmocniłoby aooaa KERA MA a Mn aeae uP A A age ATA 
pólnocy i zapewniło im przeważny wpływ |ców? Zresztą czyż to feudalne stronnictwo wy- 
~A tè Kiaje, tudzież aadiegatyto je u- gnay. aleio polską i Elogi Jako, g Owa ta 
tworzenia marynarki, na których dziś: Pru- ee paa T Daon aeyi pO, kieł klag do 

: eż 3 5 , prawa 1 przypuszczenie WSZYSUEIĆ i 
som zbywa mimo nabycia przystani Jahde, — praw obywatelskich i politycznych ? Zarzucają nam 
lecz argumenta te zakryte być mogą wyż- również, że jesteśmy b, aktiera Jeżeli przez 
er rea a atom A A E 
visjj- jako zobroúog Z, = e EAk tuł ten A SR Rosji, saduźnie ona nań co- 
czy, obrońcę powagi i świętości tra w. dzień przez swe postępowanie w Polsce i chętnie 
W Anglii zaś przyklasną temu, że Austrya |go jéj ustępujemy. Lecz jeżeli. wyraz ten znaczyć 
nie tylko w duńskiej kwestyi popiera in-|ma_ obronę tego, co jest najświętszym dla ludz- 
aka promów przed e «a pda pdg 6 iat wu 
PERE? ana R: rza ści, 3 Aer takim nie nyk wyrzekać się tych 
| ZA 


bez żadnćj różnicy zdań religijnych. Kapłani wszy: |która ją w wieku ubiegłym parla do rozbioru 
stkich. EM i ich (ryan pryjączyi się don J Polski; 'a w wiekach dawniejszych do obalenia 
z radością i bez podejrzenia, gdyż jeżeli prawda, | rzeczpospolitych słowiańskich ; Nowogrodzkiej i 
że nietolerancya i prześladowanie ciemięzców na- | Pskowskiej; a dziś koroną owej logiki azyatyckie- 
szych niezdołały osłabić, uczucia religijnego wser-|go barbarzyństwa jest doszczętna zagłada ojczy- 
cach Polaków, jeżeli prawda, że naród ten wy-|zny naszej, o = * < OSOE 13), 

chowauy w szkole cierpień największą swą siłę|- „Pomimo sideł zastawianych w najrozmaitszych 
znajdnje w religii, to niemnićj jest prawdą, że | kształtach na sumienie cywilizowanego świata, 
nieszczęścia nasze rozwinęły pomiędzy ludźmi roz- |kwestya polska: przedstawia się w formie takiej 
maitych wyznań i obrzędów uczucie wzajemńćj |prostoty i tak jawnej. sprawiedliwości, że tylko 
miłości i tolerancyi, które chociaż zbyt dalekie od |zła wiara może jej ady, ę 
indyferentyzinu, niemnićj jednak jest rękojmią |nie stoi prawo i zasad dudzkości bronione boha- 
przeciw wszelkim wyłącznym tendencyom i prze- | terstwem żołnierzy naszych, i windykowane wy- 
ciw wszelkim nienawiściom. |. |trwałemi usiłowaniami całego narodu, wśród naj- 

Rząd Narodowy głośnem wypowiedzeniem za: |straszniejszych przejść; z drugiej nienasycona żą- 
sady welności sumienia, zatwierdził tylko uczucie, | dza: przywłaszczenia odwołująca „się: do ślepych 
jakie nieprzestannie cały objawiał naród, niewy- |namiętności i utrzymująca się najokrutniejszem 
nadużyciem siły wbrew wszelkim boskim i ludz- 
kim prawom. Podczas gdy się naradzają zagranicą 
nad unieważnieniem niepewnych praw, które mo- 
skiewskiej obłudzie udało się wydrzeć słabej Ea- 
ropie w celu uciemiężania nas, nieprzyjaciele nasi 
cieszą'się z zatarcia ostatnich śladów międzyna- 
rodowych ich zobowiązań. I tak część Królestwa 
kongresowego (cztery powiaty gubernii Augustow- 
skiej i część wschodnia podlaskiej) poddaną zo- 
stała pod czysto moskiewskie panowanie jenerała 
Murawiewa; podczas gdy równocześnie wszelkie 
łożone są usiłowania, aby zniszczyć najlżejszy ślad 
narodowości w całym przestworze ziem zabranych 
przez Rosyę. ; EHER 

Wciągu ośmiomiesięcznego peryodu niezdołaliś- 
my otrzymać od mocarstw stojących na czele cy- 
wilizowanego świata, ani jednego aktu sprawiedli- 
wości, jakiegośmy się domagali, to jest uznania 
praw naszych do obrony przeciw uciemiężeniu. 
Jedynym wynikiem sympatyi pozyskanej dla na- 
szej sprawy, jest ciągle wzrastający: rozmiar nie- 
nawiści ze strony Rosyi i usiłowań jej wytępie- 
nia. nas. 

„Zdaje się być wolą - Opatrzności próbować nas 
nieszczęściami, -które przebierają miarę ludzkich 
cierpień; poddajemy się- jej wyrokom, męstwo i 
"wiara nasza pozostaną niezachwiane. Czyż za wiele 
wymagamy od Europy, żądając uznania praw na- 
szych do własnej obrony? Odwołujemy się w tej 
mierze do sumienia ludów i lojalności rządów. 

Kwestya naszych stosunków zewnętrznych jest 
delikatną, przedstawia ona wiele i rozmaitych tru 
dności, których nawet ustalone rządy w tym sa- 
mym doznają stopniu. Przedmiot. jest zawikłany 
tak dla państw ustalonych jak dla naszej budzą 
cej się niepodległości, Jeżeli doznajemy pod tym 
względem kłopotów, czyż nie te sąme zawady 
powstawały w usiłowaniach innych narodów od- 
zyskania swej niepodległości? Ścisłe zbadanie tego 
przedmiotu okaże, że w wyborze swych przymie- 
rzy mie zawsze może ulegały wpływom zasad, 
których: broniły. + OE 

Na jeden tylko punkt kłaść winniśmy nacisk, 

naszych stosunkach zewnętrznych nigdy dzia- 
łać nam nie: należy sprzecznie z zasadami nasze- 
mi. Rząd narodowy przestałby istnieć w chwili i 
niezasłagiwałby już na' ten tytuł, gdyby nieprzed- 
stawiał już uczuć sprawiedliwości i postępu, które 
ożywiają naród polski, walczący o dobrze zrozu- 
miane interesa cywilizącyi jak niemniej o własne 


łączając duchowieństwa wszelkich wyznań. ` Roz- 
maici kapłani podali. sobie bratnią rękę na gro- 
bach ofiar moskiewskiego kasa kosi urągają 
oni z równą odwagą zemście władzy, która wrzu- 
ca do tych samych więzień księży katolickich, 
pastorów protestanckich i żydowskich rabinów, 
gdyż ludzie wszelkich religij walczą razem w tych 
samych szeregach armii naszćj i przyjmują czyn: 
ne posady i odpowiedzialność w naszćj organiza- 
cyi narodowej. AG 

W instrukcyach jakieśmy dali w maju r. b. na- 
szym ajentom zagranicą, wyłuszczyliśmy -jasno 
zasady nasze w przedmiocie kwestyj religijnych 
i upoważniliśmy pana abyś im nadał rozgłos ja- 
ki uważać będziesz za stósowny. Dość z naszćj 
strony powiedzieć, że się zasady nasze niezmie- 
niły, a będzie to przekonywającą odpowiedzią na 
wszelkie obwinienia o nietolerancyę. Słusznie przy- 
znać należy, że duchowieństwo katolickie dało 
dowód tak żywego i głębokiego uczucia swego 
obowiązku dla kraju, jak wszelka inna klasa lu- 
dności, lecz nie niensprawiedliwia ani potwarczych 
obwinień ze strony naszych nieprzyjaciół, ani ha- 
niebnćj i barbarzyńskićj zemsty wgwiorandj przez 
iadso, xosyjskie za modły- nakazane. we neyi 
: (DODAC „0 s ADS W" SRG Ak TŁO zi 
1 To się tyczy nadmienionych dążności arystokra- 
tycznych powstania, jest to jeden z owych wyna- 
lazków, w którym się chytrość naszych nieprzyja- 
ciół najbardzićj objawia. Mówić, że szlachta pol- 
ska szuka własnego interesu w ruchu jest równie 
fałszem jak niesprawiedliwością, albowiem prze 
ciwnie ludność wiejska powołaną jest -do odnie- 
sienia zeń wielkich materyalnych korzyści. Ajen- 
ci rosyjscy przyznali sami, że w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu, Rosya wszelkie możebne stawiała 
przeszkody zadawalającemu załatwieniu kwestyi 
włościańskićj. "Trudno jak mniemamy znaleść w 
historyi przykładów. podobnych poświęceń jakieby 
ponieśli właściciele ziemscy w Polsce dla włościan, 
skoro się wydobędą z więzów Rosyi. Celem do 
jakiego szlachta polska dąży, jest wyswobodzenie 
tćj potężnćj i silnćj części narodu z pod ucisku, 
który usiłuje zrobić z nićj swe narzędzie za po- 
mocą poniżenia, w jakie go pogrąża 1 pragnie ją 
w niem utrzymać. Jestże to ruch arystokratyczny, 
jeżeli członkowie najznakomitszych rodzin idą na 
śmierć na polach bitw jak prości żołnierze pod 
wodzą oficerów lub jenerałów wyszłych z ludu? 
Czyż dla wyłącznćj korzyści arystokracyi inteli- 
gencya miast idzie do bitwy i mędrey i poeci wal- 
czą obok rzemieślników i światłych przemysłow- 


bezpieczeństwo. 


„Wieden 23 listopada. 
Mówią, że hr. Rechberg zamierza odpowiedzieć 
jutro na interpelacyę p. Rechbanera w Izbie niż- 
szej Rady państwa. Zapewne odpowiedź ministra 
potwierdzi stanowisko, jakie Austryi w sprawie 
duńsko-niemieckiej. przypisują. Austrya co do su- 
kcesyi ma się trzymać traktatów, a więc popierać 
Danią i prawa Chrystyana IX do księstw; ale 
znów ma jak najenergiczniej protestować przeciw 
konstytucyi i jej zaprzysiężeniu przez nowego kró- 
la duńskiego, konstytucyj centralizującej monarchię 
wraz z księstwami, a więc popiera prawa Nie- 
miee bezpośrednio do wdawania się w sprawy Da- 
nii, a przeto: pośrednio w prawa Fryderyka Augu- 
stenburskiego. Zdaje się, jakby fatalizm przeszka- 
dzał Austryi do obranią stanowczej polityki w 
jakiej bądź kwesty. Zawsze obie strony sporne 
niezadowólone być muszą z kierunku obranego 
przez gabinet wiedeński, jeżeli bowiem stanowisko, 
jakie wyżej określiłem, jest prawdziwe, to nieza- 
dowoli ono ani Niemiee, ani Danii, 

Może być, że interes austryacki wymaga takiej 
polityki, ale dla profanów trudno dopatrzyć, jakie 
zeń korzyści dla Austryj wypłynąć mogą. Zawsze 
bowiem stawa tym sposobem Austrya w obozie 
przeciwnym Danii, a jednakowoż nie wzmacnią 
swego wpływu w Niemczech. Prawda, że Niemcy, 
tojest opinia ogólna, z kwestyi tej komplikowanej, 
bo legitymistyczno-autonomiczno-narodowej , robi 
nader prostą kwestyę niepodległości księstw i o- 
derwania ich od korony duńskiej. Ale co większa, 
opinia w Niemczech pochlebia sobie, że to. kwe- 
stya wyłącznie niemiecka, że nikt do niej mięszać 
się mie ma prawa i mięszać się nie będzie. Dzi 
wna to rzecz, że teraz na wszystko jakby umyśl- 
nie zyzem się patrzano! Patrząc po prostu, któż 
nie widzi, że spór duńsko-niemiecki więcej niż 
inna jaka kwestya obchodzi interesa państw ob- 


zasad, o tryumf których walczymy od ośmiu mie- 
Sięcy. Gl. R spalę" 
Nieprzyjaciele nasi chcą nas zniszczyć wewnę- 
trznemi niezgodami, starają się podżegać podej- 
rzenia przeciw nam równie w domu jak zagra- 
nicą. Są to sidła zbyt dla nas widoczne, abyśmy 
w nie wpaść mieli, a potwarze ich same się zbijają. 
Mimo tego zawsze oni wracają do nich. W słyn- 
nem memorandum ;księcia Gorczakowa owej o- 
dezwie do sumienia ludzkości ,, przedstawieni je- 
steśmy jako idący w zawody między sobą o prawo 
rabowania kraju— prawo nowego rodzaju, które 
yplomacya moskiewska sama tylko mogła wyna- 
eé, a jej armia sama tylko może wykonywać. 
Owo prawo rabunku jest rzeczywiście rosyjskiego 
pochodzenia. Nalęży ono do Rosyi i zostawiamy 
mu jego monopol. 
Zaiste jeżeli położenie jakie zdolaem jest naród 
przywieść do rozpaczy, to niezawodnie takie w ja- 
kiem nas postawiła p polne pais swe uciemiężenie, 
nie mające równego sobie w historyi świata. Rząd 
rosyjski przeszedł wszystko, na cokolwiek dotąd 
barbarzyństwo zdobyć się mogło. Zaczął on od 
gwałtownego wtargnienia do świątyń, -zbezcześcił 
groby, a teraz postępuje drogą rabunków, mordów, 
wieszań i powszechnej: proskrypcyi. Nie przestając 
przedstawiać ruch teraźniejszy jako dzieło fakcyi, 
sam twierdzeniu temu jak najdobitniejsze daje za- 


Daily News z d. 20 b. m. podaje następu- 
jący okólnik polskiego Rządu Narodowego 
do swych ajentów za granicą, który w prze- 
kładzie z języka angielskiego powtarzamy: 


_ Panie! Od początku teraźniejszego ruchu naro- 
dowego, nieprzyjaciele nasi nieprzestają wszelkich 
dokładać usiłowań dla obałamucenia opinii publi- 
cznéj pod względem jego natury i dążności. Aby 
go pozbawić prawdziwego charakteru wojny przed- 
Biewziętój w celu wywalczenia niepodleg ai, ną- 
rodowéj i spotęgowanćj zjednoczeniem wszelkich 
przekonań i jednomyślnem uczuciem wszystkich 
klas spółeczeństwa, starano się przedstawić g0 ja- 
o dzieło stronnictwa. Raz- uważano stronnictwo 

erykalnei arystokratyczne, to znów stronnictwo fe- 
Wolucyjne i demagogiczne za duszę tego ruchu i 
Starające się wyzyskiwać go na własną korzyść. 

Jakkolwiek zdrowy rozsądek bezstronnego i u- 
tzeiwego człowieka zdoła ocenić fałszywe, te 
twierdzenia tak jak na to zasługują, nieprzyjacie- 
e nasi niestrudzenie je powtarzają. - Używają oni 
Najbozzasadniejszych pogłosek, faktów mało zna- 
nych lub błędnie tłómaczonych, albo zupełnie za- 
Przeczonych z4 pretekst do ponownego szerzenia 


wyrażone, jest najwyższem -dla rządu angielskięgo 
prawem. „Nikt w Anglii niezna tej kwestyi—po- 
wiedział temi dniami lord Palmerston, — ja sam 
jeden dawniej się jej nauczyłem i jużem ją zapo 
mniał. Co atoli nie przeszkadza, że nie ma jedne- 
go Anglika, któryby nie uważał za obowiązek rzą- 
du bronić nietykalności państwa duńskiego, choć- 
by ztąd do wojny przyjść miało. Wiem'o tem 
z dobrego Źródła, a nic zresztą naturalniejszego, 
be Avglik sam powiada, że jest zwierzęciem po- 
litycznem, a rozum polityczny wskazuje mu, że 
oderwanie księstw ud Danii, to flota niemiecka, a 
meże i rosyjska w porcie Kiel. Na nie się więc 
nie przyda, jak piszą ultra-niemieckie dzienniki, 
że siłą odeprą, gdyby kto poważył się wglądać 
w ich interesa, że naprzeciw trzech sprzymierzeń- 
ców Danii (Anglii, Francyi i Rosyi) postawić mo- 
gą trzech sprzymierzeńców Niemiec, to jest nie- 
miecką wolę, prawo i potęgę. Temi sprzymierzeń- 
cami mogą Niemcy wojować na papierze, ale na 


Jmowąć. Po jednej stro- | lą 
Krasickiego do Grzegorza pomimowolnie na pa- 
mięć. przychodzi..... 


wią i Prus, zdaje się dowodzić, że nie oręż rog- 
strzygnie ów węzeł, ale że go rozwiązać postarają 
się układy. Czy kongres? Dzisiaj chodzi pogłoska 
o nowej jego formie. Do każdej z bieżących kwe- 
styj mają być osobne konferencye, i na tę formę 
miały się zgodzić Anglia, Austrya, Prnsy i Rosya. 
Nie wchodzę,ile prawdy wtym wybiegu dyplomaty- 
tycznym, ale nie widzę jasno, na coby się przydał. W 
jakiemkolwiek zebraniu nie można wszystkich kwe- 
styj razem traktować, tylko jedne-po dragich. Zawsże 
więc odrębne konferencye nawet w kongresie. 
Miałożby to znaczyć,. że do: każdej kwestyi te 
tylko państwa zasiadać będą, które są w niej ia- 
teresowane ? Ale jak? czy bezpośrednio, czy po- 
średnio? któż tò oznaczy? Jakże ten stosunek 
określić w kwestyach za europejskie uznanych ? 
Czy w tych czy w innych zresztą kombinacyach, 
zawsze dla Austryi jedno tylko przymierze zosta- 
je, to jest francuzkie. Bo gabinet tutejszy przeko- 
na się w końeu, że Anglia w bardzo mało kwe- 
styach, i to nie radykalnych, jak włoska, trzymać 
z nią będzie, a Rosya w żadnych trzymać z nią 
nie może. : - 


otrzymałem z Rzymu, nie donoszą mi jeszcze 0 
decyzyi Ojca śgo co do kongresu, o jakiej piszą 
dzienniki. Nie przesądzam zdania Watykanu, zda- 
je mi się nawet, iż wypadałoby wiedzieć przede- 
wszystkiem, jakie było zaproszenie tnileryjskie. 
Ale i w kwestyi rzymskiej polityka Austryi naj- 
bliżej stoi franeuzkiej. Wiem z pewnością, iż ga- 
binet tutejszy sprawę tę nie stawia na nietykal- 
ności posiadłości papiezkicb, ale na zezwoleniu 
Ojca śgo. Władzę jego świecką odnosi on zupeł- 
nie do zezwolenia dobrowolnego Jego Świątobli- 
wości, leez bądź co bądź, zezwolenie Papieża, je- 
go przystanie i zgodzenie się na to co się ma 
stać, uważa Austrya za warunek konieczny, òd 
którego nie ustąpi w tej kwestyi. Jeżeli się nie 
mylę, polityka ta znalazłaby we Francyi silne po- 
parcie. 4 > 


poseł francuzki, będący dotąd w Turynie, p. Sar- 
tiges. Wraz z nim ma przyjechać do Rzymu na 
mieszkanie były minister baron Bettino Ricasoli. 
Nabył on na własność willę naprzeciwko willi 
Doria Pamphili, za -murami, za bramą śgo Pan- 
kracego, na drodze do śgo Sebastiana. Jest to 
znaczna odległość ed miasta, Pobyt tam barona 
Ricasoli nie może być obojętoym. Były minister 
znany jest 'z opinii papieztwu przeciwnych, a nad- 
to jeśli sobie przypominam, Jest protestantem. Ko- 
mitet piemoneki, który dotąd nie miał w Rzymie 
przeważnego punktu zebrania, znajdzie takowy 
w salonach barona Rieasolego. Może więc nie bez 
powodu są w Rzymie obawy, że z pobytem tego 
męża stanu opozycya anti-papiezka nabierze siły, 
a willa Ricasoli stanie się ogniskiem nowych jej 
usiłowań. Znaczenia tem większego dodaje ta o0- 
koliczność, że przyjazd p. Ricasolego zbiega się, 
może tylko dziwnym trafem, z przyjazdem nowe- 
go posła franeuzkiego. 


kilku tu spodziewano, przybędzie dopiero dziś 
wieczór. Przedłużony pobyt jego w Peszcie zwró- 
cil tu na siebie uwagę. Rozpowiadano w najwię- 
kszych szczegółach o osobach, jakie do niego w 
stolicy Węgier przystęp mieć miały, a czyniono 
różne komentarze głównie z powodu, że osoby te po- 
dobno do dyzunitów węgierskich należą. Kładziono 
również nacisk na traf, który sprawił, że baron 
Vay właśnie do Pesztu nadjechał podczas pobytu 
W. księcia i stanął w tym samym hotelu. Wszak- 
że winienem dodać, że zapewniano mnie dzisiaj, 
iż to nie był p. Vay znany kanclerz węgierski, ale 
tylko krewny jego tego samego nazwiska. 


kolei lwowsko-czerniowieckiej -trzecie już dzisiaj 
posiedzenie odbywa. Dwa pierwsze zajęte- były 
rozprawami bez żadnej stąnowczej uchwały. O 
wypadku dzisiejszych obrad nie wiem jeszcze. 


dziennym dalsze obrady nad budżetem. 


długo uda się do Węgier i to niezatrzymując się 
w Peszcie zwiedzi najpierw okolice tegoroczną 
klęską dotknięte, a dopiero w powrocie do Wie- 
dnia zabawi w Peszcie i Budzie. Podczas pobytu 
Cesarza w stolicy węgierskiej, ma się za staraniem 
kilku magnatów odbyć zjazd panów węgierskich. 


miastach hanzeatyckich hr. Bloome więcej nie po- 
wróci na posadę do Hamburga, prędkie zaś obsa- 
dzenię tej posady ważne jest w obecnej chwili ze 


względu na Holsztyn i Szlezwik, więc dotychcza- 
sowy jeneralny konsul warszawski baron Lederer 
ma objąć posadę w Hamburgu, do Warszawy zaś 
pójść ma hr. Ludolf, dotychczasowy *radzea lega- 
cyjny austryaekiej internuncyątury w Carogrodzie. 


cych, a zwłaszeza Anglii. Rząd angielski zmnszo- 
ny jest tu interweniować, albowiem tego żąda po 
nim naród, a wiadomo, że żądanie takie. ogółnie 
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© O zamordowanym `w przeszłym tygodniu 
przez Moskali Truszyńskim nowe coraz dochodzą 
szęzegóły, wykazujące jego piękny charakter. O 
szczegółach badania i mękach, jakie zniósł wy- 
trwale, donosił już Czas; ta tylko dodam kilka 
nowych szczegółów -o jego zgonie, Kiedy go przy- 
prowadzono na miejsce spełnienia morderstwa, był 
tak spokojny i swobodny jak w zwyczajnych chwi- 
lach swego życia. Oparł się tylko wiązaniu go i 
wymógł tyle, że pozostawiono go bez skrępowa= 
nia. Po odczytaniu wyroku, zbliżył się jego ojciec 
podpułk. żandarmeryi, i przedstawił mu jako je- 
dyny i pewny środek ratowania młodego życia - 
złożenie przysięgi na wierność carowi. Młody Tru- 
szyński odpowiedział w głos, tak że słowa jego 
rozległy się echem wśród tłamów żołdactwa: „Wy- 
konałem przysięgę na wiernóść Ojczyźnie i tej 
dotrzymam*, Musiał odstąpić z boleścią w ŝercu 
ojciec, który według bezczelnego kłamstwa mo- 
skiewskiego, skazany był niby na śmierć przez. syna, 
a odwaga młodzieńca i jego szlachetność wzbu- 
dziły podziwienie samych moskiewskich barba- 
rzyńców. 

Moskale trwają ciągle w swoim systemie fałszu 
i kłamstwa, jako dopełnienia systemu mordów i 
rabunków. Ogłaszają oto Moskale w - Kuryerze 
Wileńskim a za nim w Dzienniku Powszechnym 
sfałszowane podania 32 gmin powiatu Sejneńskie- 
go i inse kłamliwe adresy błagające o przyłą - 
czenie pod szczęśliwy zarząd Murawiewa! Żna- 
czenie takich adresów. juź wielokrotnie wykazy- 
waliście; tu przypomnę tylko słowa Dziennika 
Powszechnego nazajutrz po spełnionej w Warsza- 
wie proskrypeyi w styczniu b. roku. Bezrząd mo- 
skiewski, nie przewidując ciężkich następstw, jakie 
sprowadził ten gwałt, a dodając do barbarzyństwa 
vburzające cynizmem kłamstwo i szyderstwo, na 
które wówczas z taką siłą powstaliście, — ogłosił 
wówczas te szydercze słowa: „Dnia 15go b. m. 
„(stycznia) w godzinach rannych od lej do 8ej 
„odbywał się w Warszawie pobór do wojska w 
„zupełnym porządku i zachowaniem spokojności. 
„Pojedynczy nawet opór napotykać się nie dał, i 
„od lat 30 niebyło przykładu, aby popisowi oka- 
„żali tyle ochoty i dobrej woli... Dają oni widzieć 
„najlepsze a nawet wesołe usposobienie... Wielu 
„z popisowych oświadczyło radość, że w szkole 
„porządku, jaką będzie dla nich słaźba wojsko- 
nwa, będą mogli z dręczącej dla nich bezczyuno- 
pŚci i bałamutnego życia wyswobodzić się...“ 

W takich wyrazach głosił wówczas bezrząd ro- 
8yjski w swym urzędowym organie o radości i 
wesołem usposobieniu proskrybowanych i ludności 
polskiej, podczas kiedy oni pałali zemstą i chęcią wy- 
swobodzenia kraju choćby poświęceniem życia, a 
cały naród drgał ze zgrozy i oburzenia i przygo: 
towywał się prowadzić rozpaczliwą i długą walkę. 
Owa odezwa rządu moskiewskiego jest najzupeł- 
niejszem objaśnieniem tych wszystkich wiernopod- 
dańczych adresów i objaw radości z różnych stron 
Polski, o których głosi -bezrząd moskiewski. 

Bezprawia moskiewskie trwają nienstannie w ca- 
łej swej sile w naszem mieście i weszły już. tak 
dalece na porządek dzienny, że mniej zwracają 
uwagi. Codzienne mnogie aresztowania i rewizye 
na uliey i w domu. Rydzewski komisarz 8go cyr- 
kuła przoduje innym w bezprawiach, wpada do 
domów w dzień i w nocy, lży każdego pajgrub- 
szemi wyrazami, za brak latarki na ulicy skazuje 
na rózgi. Niedawno znów jednej starozakonnej 
kobiecie kazał 20 rózg wyliczyć za to, że bez la- 
tarki schwytana była na ulicy. — Zajmuje tu wszy- 
stkich pytanie, w jakim celu kazał Berg Lewszy- 
nowi, aby zażądał od Trybunału cywilnego, Sądu 
apelacyjnego i Senatu minut wszystkich wyroków 
w sprawach cywilnych, wydanych w ostatnich 
czasach. Polczycki , prezes Trybunału, z początku 
odmówił wydania minut tych- Lewszynowi i od- 
niósł się do Komisyi sprawiedliwości. Dopiero gdy 
od komisyi tej otrzymał rozkaz, uczynił zadość 
żądaniu. Mówią, że ściągnięto te papiery dla ko- 
misyj śledczych, które chcą porównać różne ręko- 
pisma znałezione. 

Gorliwi słudzy móskiewscy nie wytrzymują dła-- 
go powietrza warszawskiego: już wiele było takich 
wypadków, że szpiedzy; i łotry zbyt zeani, wy- 
nosili się do Petersburga. Obeenie Anzaurow, ów 
gorliwy oficer policyi, Tatarzyn, co tylu niewin- 
nych zamordował, zebrawszy zapewne znaczne 
łapy, pragnie wycofać się z niebezpiecznej służby. 
Po spełnieniu wielkich czynów, pragnie być pro- 
cul negotiis i podaje prośbę o przeniesienie go na 
jaki urząd celny do Odessy, Drozdowicz ma zo- 
stać wkrótee policmajstrem. 

Kilka dni temu przy ulicy Sto-Krzyskiej zrobio- 
no ścisłą rewizyę u właścicielki domu pani De- 
sżkiewicz, choć nie znaleziono nie, zabrano ją do 
cytadeli, poprzednio z tegoż domu wzięto panią 
Józefowicz. Aresztowano onegdaj: Władysława 
Bruder, Edwardu Nizer, Józefa Urbana, Gordona, 
Bresłowskiego zegarmistrza, Grabowieckiego Ale. 
ksandra właściciela kantoru stręczeń, Ciecierskie- 
go jego pomocnika. Martyna Jakóba służącego u 
właściciela domu 6 aresztowano za to na 
ulicy, że miósł nóż do rzełnika, i choć śledztwo 
okazało, że człowiek ten zupełnie niewinien, nie 
tylko niepuszczają go z aresztu, ale komisarz cyr- 
kułu powiedział mu, że pójdzie do wojska, bo 
zdatny. 

W klasztorach rozgospodarowali się już moskale 
jak w koszarach swoich. Np. u Karmelitów na Le- 
sznie na cmentarzu otaczającym kościół i pokry- 
tym grobami, w miejscu przeznaczonem na pro- 
cesye i inne obrzędy religijne, Moskale założyli 
kuchnię swoją i plac do ćwiczeń wojskowych, 


dzie i na morzu inna byłaby sprawa, a wiersz 


To też już samo stanowisko Austryi, a jak mý- 


Wspomnieć sobie tu pozwolę, że w liście jaki 


Nie przybył zresztą jeszcze do Rzymu nowy 


Wielki książe Konstanty, którego się od dni 


Komisya zwiększona do sprawy o subwencyą 


Jutro posiedzenie Izby niższej. Na porządku 
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— r. Znowu obiega pogłoska, że Cesarz nieza- 


Ponieważ dotychczasowy minister rezydent przy 
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ski był wysłany z Lublina dla wymuszeria opła- 


W mieszkaniach odebranych zakonnikom dopu- 
szczają się wszelkiej rozpusty. 


ty podatków. 


Z Wilaa donoszą, że Murawiew Wiszatel oślepł | Dnia 20go t. m. Emanow stojący w Tomaszo: 
zupełnie i z tego powodu ma porzucić urząd i|wie, dowiedziawszy się, że oddział Rudzkiego w 
wrócić do Petersburga. Przy tej okazyi będzie ob- | połączeniu z oddziałem konnym Krysińskiego u- 
i kazał się w okolicach Aleksandrowa, pośpieszył 
z dwoma rotami piechoty i 50 ułanami przez Jó- 
zefów do Aleksandrowa (piechota była wieziona 
cya dla powitania tryumfatorą z pod szubienie, eo|na podwodach). Przybył tam właśnie w pół go- 
zamordował tysiące a Litwy nie podbił. Wszystkie | dziny po przejściu naszych, rozpytując się włościan 
te tryumfy przedwczesne, bo na Litwie powstanie |o kierunek napotkał na ślady, w którą strong nasi 

rojo- 
nemi, poszedł do Łukowa, a stamtąd powrócił do 


sypany honorami i owacyami. . Otrzyma może ty- 
tuł hrabiego Wileńskiego (zapewne herbu stryczek); 
z Petersburga wyjedzie na przeciw niego deputa- 


trwa ciągle i walka wszędzie się toczy. poszli; lecz nie mając ochoty walczyć z uz 
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zapewne tajemnemi instrukcyami z Petersburga, 


stami codzień wyseła na Sybir. Wczoraj znów o- 
głosił w swym organie o lieznych morderstwach|a wiara w przyszłość napełnia każdego z nas. 
spełnionych za jego rozkazem lub upoważnieniem 


mordu umieściliście zapewne, nim was ten list | mieszkańcami. 
dojdzie, dodam tu tylko te szczegóły, że Piotrow- 


obwinienie przez denuncyanta pewnego, 
dnika komisyi skarbu, że Piotrowski był orga-|kopała groby umarłych 
nizatorem m. Warszawy, porwano go na męki, a|rzu. 


szło pod względem życia i zdrowia, bo czy w ta- 
ki czy w iany sposób obwinionym będąc musiał-|a którego oficerowie między sobą cierpią. 
by zginąć, ale nie na jedao pod względem czci u 


tłem ciele, gdy nieulęgła cierpieniom, gdy niepo- 


upadnie. ściciel zapłaci kary 150 rsr. 


Carewiez Konstanty w liście do Berga, ogłoszo- 


zachęca nadał do równiej gorliwej służby Carowi| Wołogdy, a teraz powtórnie posłany na posilenie. 


i ojezyznie* (moskiewskiej). To nie potrzebuje ob-| Z drogi odesłano matce skazanego suknie kapłań- 
skie, a zapewne ubrano go w aresztanckie. Sakra 


jaśnień. 

Pani Narwoń aresztowana niezbyt dawno,|ze skazanego nie została zdjętą. 
w cytadeli umarła w skutek złego obejścia się. 
wiadomość nas dochodzi. 

Obywateli znaczniejszych których parą set por 
wano niedawno d. 1go t. m. i bez sąda uwiezio- 
no do Rosyi, osadzono podobno w Moskwie. Wezo- | którego dowożenie żywności do obozów powstań- 
rajszej i dzisiejszej nocy znowu tłumne odbyły się|czych podpada pieniężnym karom. 
aresztowania. Jestto systematyczne wyludnianie Pol-| Wspomniałem już w przeszłym liście, o poty- 
ski, jakiego już Marawiew na Litwie dał przykła-|czce pod Bojanówką stoczonej 4go t. m. w której 
dy, ale „gdziekolwiek carski wyrok nas zawlecze, | walezyłą głównie jazda pułkownika Wierzbickiego. 
„oszukamy jego dumę; poniesiem z sobą prawa | Dzisiaj dodam o tej potyczce parę szczegółów. Ja- 


dzaja od kilku dni powtarzają się. Kostanda do- 


„człowiecze, poniesiem wolności dżumę.* A jeżeli du- | zda nasza,—której jedną częścią dowodził rotmistrz 


hr. Ludwik Mycielski, tenże sam, który jeszcze w 
marcu ranvy był w potyczce pod Grochowiskami, 
a następnie dowodził krótko małym oddziałem kon- 


sza moskiewska tak zmartwiała, że „dżuma wol- 
ności* nie dotknie jej nigdy, to gdziekolwiek Po- 
lak pójdzie, zawsze będzie Polakiem, zawsze słu- 


gą swej ojczyzny. Z aresztowanych wezorajszej | nym w województwie krakowskiem,—rozbiła oddział 
i dzisiejszej nocy, doszły mej wiadomości takie |jazdy moskiewskiej, lecz goniąc ich wpadła na ba- 
nazwiska: profesor szkoly głównej Chałubiński i|gna. Tutaj rotmistrz Mycielski, oraz oficer Finke 
syn jego, Jasiński Stanisław rejent i Leon brat|ugrzęzłszy z koniem w bagnie, otoczony był przez 
jego, Wacław Kwiatkowski, Bock właściciel domu, | Moskali i po walecznej obronie ubiwszy kilku Mo- 


Mann ojciec i syn właściciele fabryki narzędzi chi- 
rurgicznych, Masłowski rejent, Józefowiez adwo- 
kat, Tafiłowski adwokat, Kokeli adwokat, Wierz- 
bowski urzędnik komisyi skarbu, Bartożyński pi- 
sarz senatu, Wyrzykowski patron, Oleszczyński 
Maryan pisarz rejenta, Winawer kupiec, Zgórzyń- J 
ski Józef, Krall, Pruchniewski, Pawełezyk Julian, |czące prasy było w tym tygodniu przedmiotem 
Heber Franciszek, Cichocki Józef, Hisz Andrzej, | obrad obu Izb sejmowych. Izba panów dała mu 
Baczyński Józef, Bystrzanowski Józef, Chabrowski|8we przyzwolenie większością 77 głosów przeciw 
Feliks, Skubiński Aleksander, Kranze Antoni, Frą-|ko 8, Izba poselska odmówiła go większością 278 
ezkiewicz, Stelmach Jan, Petrow oficer policyi cyr-|głosów przeciw 39. Możeż być taka różnica opi 
kułu 4go, Garonowski adjunkt cyrk. 4go. Panie:| nii w jednym i tym samym przedmiocie, w przed- 
Baoremer, Pachulska, Naimska i wiele innych. | miocie, w którym wydziały prawnicze trzech uni- 
Księży szczególnie prześladują Moskale; kilka | wersytetów niemieckich, heidelberskiego, getyń- 
dni temu przybyło do Warszawy trzech księży w|skiego i kielskiego, mieszczące w sobie imiona 
różcych interesach, każdy z innej strony i na in- | najznakomitszych prawników, prawie jednobrzmią- 
ną rogatkę. Oświadeżono im na rogatce, że pod|ey wydały wyrok, uznające oktrojowane postano- 
tym tylko waruokiem wpuszczeni będą do miasta, | wiecie za niezgodne z ustawą konstytucyi? Re- 
jeżeli się zobowiążą nie wyjeżdżać ztamtąd więcej. | zultat tak różnego głosowania dowodzi, że w rzą- 
Dwaj nie mogąc przyjąć takiego zobowiązania, wo-|dach konstytucyjnych, w chwilach wzburzonych 
lało wrócić; trzeci mający pilny interes zgodził się |nas:iętności politycznych, nie przekonanie, lecz 
na pobyt w Warszawie, rachując, że przecież zdo- |interes stronnictw kwestye sporu rozstrzyga. Tą 
ła się tu wystarać o wypuszczenie go, choć po ja-|razą nie Izba poselska, lecz Izba panów stała pod 
kimś czasie. Na rogatkach mają rozkaz niedozwa- | wpływem namiętności stronnictwa. Cóż sądzić o 
lać żadoema księdzu wyjazdu z Warszawy. Po kla |zdaniu jednego z jej członków, że do uznania 
sztorach trzymają zakonników Moskale we formal- | nielegalności oktrojowanego prawa potrzebna jest 
nym areszcie: po szóstej godzinie nie wpuszczają |tax samo zgodność wszystkich trzech czynników 
jeżeli się który spóźai z powrotem; wchodzących | prawodawstwa, to jest, obu Izb i rząda, jak do 
i wychodzących rewidują, czy nie niosą czego pod | uchwalenia każdego innego prawa? Jeżeli tej zgo 
habitem; w nocy często budzą wszystkich nagle, | daości niema, a być jej nie może, bo stroną oktro- 
każą z cel wychodzić na kurytarz i robią apel, to |jująca nigdy za nielegalny czynu swego nie uzna, 
jest, czytają listę imienną, na którą kaźdy musi | każde oktrojowane prawo byłoby tem samem pra- 
się odezwać. Zapewne, to „uprzejme postępo-| womocnem i nie mogłoby być nigdy usunięte. 
wanie“ wywołało „zbratanie się Franciszkanów z | Zważcie, jak daleko Izba panów zaszła już w in- 
oficerami“ i owe „łzy rozczulenia*, jakie to bezezel- | terpretacyi przepisów ustawy konstytucyjnej. 
ne fałsze pisał Nord. W dyskusyi Izby poselskiej mowy prawników 
Z Łomży donoszą nam, że Moskale zamknęli | takich jak Simson i Gneist przekonać były po- 
tam zupełnie miasto na jakiś czas, tak, że niktj winny nawet garstkę feodalistów, gdyby przy- 
nie mógł ani wjeżdżać do miasta, ani wyjeźdżać |stępne mieli sumienia dla dowodów słuszności i 
z niego. Potem zebrali znaczniejszych obywateli i| niewątpliwego znaczenia przepisów ustawy kon- 
kazali im podpisywać adres wiernopoddańczy do |stytucyjnej. Ale im właśnie o to chodzi, aby prze- 
Cara. Nikt niechciał tego wykonać; uwięziono |pisy te mogły przyjąć wszelkie możliwe tłuma- 
więc tych obywateli i natychmiast wywieziono do | czenie, jakiego potrzeba chwilowa i interes stron- 


skali, zginęli obaj chwalebną śmiercią za Ojezyzuę. 
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| Znane postanowienie z d. 1 czerwca, doty- 


Rosyi. Przypominamy sobie, że i chrześcian pier- |nictwa wymaga. Niewiadomo jeszcze, co ministe- 


wotnych zmuszano, aby tylko szczyptę kadzidła |ryum po takim rezultacie obrad zrobi? Sądzę, że 


rzucili fałszywym bogom jeśli chcą być woloi, ale | postanowienie oktrojowane cofnie. Gdyby to nie 


mimo prześladowań, spotwarzań i męczarni zada- | nastąpiło, ustawa konstytucyjna stałaby się mar- 
wanych chrześcianom, prawda boska odniosła try- |twą literą. Zaiste lepiejby było znieść ją zupełnie, 
umf. : aniżeli odgrywać dlużej taką komedyą reprezen- 
Wyszedł dodatek do 10g numeru Niepodległość, |tacyjną. Nowella do prawa drakowego nie docze- 
zawiera raport Wydziału zarządzającego na Litwie |ka się lepszego losu. Nie pozostanie nic innego, 
i adresa województw litewskich do Rządu Narodo. |jak powrócić do istniejącego prawa. 
wego przez was już ogłoszone, na końcu zamie-| Izba panów obradowała wezoraj nad adresem 
szcza wyjątek z invito sagro Papieża dotyczą- |na mowę tronową. Adres ten czyni wrażenie pa 
cy Polski. negiryku na panujący dziś system rządowy. Z o- 
brad zapisuję tylko w krótkich słowach głos hr. 
Bvińskiego, jedynego, jak uważam, polaka, który 
obecnym jest w Izbie panów. Innym członkom 
polskim wygodniej snać siedzieć w domu, niż 
Kilka naszych oddziałów przeszedłszy zjLubelskie- Pona publicznego obowiązku. Hr. Bniński za- 
go za Bug na Wołyń, wzmocniwszy się znacznie |brał głos, aby zaprotestować przeciw ustępowi a- 
nowemi ochotnikami, powróciły na powrót w nasze | dresu, w którym powiedziano, że wczesne i silae 
województwo. Podszedłszy pod Puchaczów wd. 17 | wystąpienie przeciw rozszerzeniu się powstańczych 
t. m. a dowiedziawszy się, że wtymże mieście są |ruchów w królestwie polskiem, na terytoryum pru- 
Moskale, napadli na nich i wyparowali z miaste-|skie, uwieńczone zostało pożądanym skutkiem. 
czka; potyczka nie długo trwała dla ciemnej no-| Otóż szanowny członek zaprzecza, aby powstanie 
cy; z tego powodu rezultat w zabitych i rannych |w królestwie miało zamiar rozciągnąć się i na 
„Moskali mało znaczący, Pobity oddział moskiew-|Prusy, i stwierdza to powołaniem się na odezwę 
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Moskwa w ogóle niema ochoty potykać się z naszy- 
© Obsypany pochwałami carskiemi i wsparty |mi, nie są to bowiem bezbronni ludzie z pierwszych 
dni powstania, ale żołnierze wyrobieni trudami i 
Berg Łupieżca prowadzi dalej srogie dzieło wytę- |bojem, i choć nieraz brak im obuwia i odzienia, 
pienia. Grodnie odpowiadając położonemu w nim |zawsze jednak zahartowani gorącą miłością oj- 
zaufaniu, wiesza i morduje prawie codziennie i|czyzny, wszyscy czują bowiem, że ofiarując krew 
swoją ojczyznie, wybawią ją z niewoli moskiewskiej, 


Dziś, to jest Ż1go t. m. cztery roty piechoty. 
w Łęczycy, Łowiczu, Łomży i innych prowinceyo-|moskiewskiej, 2 armat i oddział kozaków ukazały 
nalnych miastach, a w Warszawie zapowiada na|się w Tarnogrodzie, irozstawiwszy pikiety aż do 
jutro śmierć Józefa Piotrowskiego. Tę zapowiedź | wsi Rożańca, ale dość grzecznie obchodzili się z 


W Potoku dziś także była wielka rewizya, głó- 
ski ani się przyznał do jakiejkolwiek winy, ani| wnie w kościele, gdzie dzicz moskiewska nie sza- 
miał przeciw sobie jakie dowody. Na proste] nując pokoja umarłych ani przybytku Bożego, od- 
urzę-|rywała podłogi, rozbijała skrzynie ze światłem, 
na dawnym  smęta- 
Między oficeram imoskiewskimi kierujący- 
że był słabego zdrowia, zachorował moeno, ale|mi policyjną tą czynnością, znajdował się sta- 
nieprzyznał się do niczego. Na jedno mu to wy-|rozakonny Petrow od straży granicznej zruszcza- 
ły szpieg i denuncyant swoich własnych kolegów, 


W skutek zapewne nieporozumień Miednikowa 
ziomków; piękna to musiała być dusza w tem wą-|: Kostandą, pierwszy ma wyjść ze swoim pułkiem 
do Opola, a w miejsce jego ma przybyć sł nny 
czynił choćby zmyślonych zeznań, jak to czynią|z rabunków Emanow. Kostanda idąc w ślady Mu- 
niektórzy pod naciskiem męczarni. Niech się nie|rawiewa, zaczyna wydawać rozporządzenia świad- 
cieszą nikczemni satrapi, że jednego zacnego Po-|czące o jego zmyśle prawodawczym i chęci zbo- 
laka mniej na świecie; naród eo ma takich synów, | gacenia się naszym groszym; i tak ogłosił, że jeżeli 
nie zginie; idea eo mą takich męczenników nie|na czyim terytoryum znajdą kogo zabitego, wła. 


W Janowie dotąd jeszcze jest 60 więźniów. Nie 
nym wczoraj, dziękuje mu za „mądre rady, jakich | dawno wywieziono księdza Chiliczkowskiego pro- 
udzielał carewiczowi w czasie jego tu pobytu i|boszeza z Goraja, który jaż raz był posłany do 


Kostanda potrzebujące się zbogacić, zaczyną od 
Ofiar takich jest tam więcej, ale nie o wszystkich | aresztowań kobiet za żałobę, uwięzienia tego ro- 


tychczas nie wie, jaką karę za żałobę wyznaczyć. 
Temi dniami wydał równieź rozporządzenie, wedle 


jak Austrya. Użyłby ich chętnie, gdyby tylko miał 


jakie zgotował sobie |niebezpieczeństwo, które i 


CZAS z Środy 25 Listopada 1863. 


znaleść żadnego powodu do napastowania ubiorów 
niewiast, robili szykany, w obec których ludzkość 
rumienić się musi. Od zgrzybiałej matrony do kil- 
koletniego dziewczęcia, całe setki niewiast doznały 
zniewag zbirów najazdu. Uwięziono kobiet 987. 
które przebywszy smutne chwile urągowiska żoł- 
daków i oficerów, wróciły do swych domów, ubra- 
nia ich bowiem nie miały w sobie nie przekracza- 
jącego przepisy Moskwy. Aresztowania więc i od- 
syłania do urzędów policyjnych, były czynione je 
dynie dła zadowolenia dzikiej chęci napadu i wy- 
rządzenia obelg niewiastom naszym.. Nie tylko 
ulice i place miasta były polem popisu siepaczy; 
wpadli oni do kościoła po Paulińskiego, gdzie 0- 
koło 30 dziewie, zapisanych do bractwa świętej 
Agnieszki, stósownie do swej reguły, odbywało 
modły, kłęcząc w czarnych sukniach koło usta- 
wionego katafalku; rozpędzono je z szaloną wście- 
kłością, rwąc i rozdzierając ich szaty, trzy zaś 
uwięziono. Wszystkich gwałtów popełnionych tego 
dnia przez moskwę, wyliczyć trudno: podaliśmy tu 
tylko ich rys ogólny. Niewiasty polskie, wy ka- 
płanki świętości rodzinnego ogniska, coście wy- 
chowały pokolenie bohaterów i męczenników, sio- 
stry najczystsze, coście przez gwałty siepaczy do- 
równały braciom waszym w cierpień i poświęceń 
zawodzie, Polki, obywatelki, które okute w łań: 
cuchy z pogolonemi głowami, w siermięgach dwu- 
barwaych kajdaniarzy, wywozi wściekły wróg do 
Syberyi,— Polki męczennice, które ćwiczą po cy- 
tadelach i lżą po ulicach w sposób obmierzły,— 
każda szata jest dziś dla was stósowną, przy każ- 
dej bowiem. barwie będziecie świecić jasnością nie 
ziemską palmą męczeństwa, którą przyjęłyście z za- 
pałem, miłością i poświęceniem.* (Donieśliśmy już 
byli dawniej, iż w skutek wiadomej odezwy Rządu 
Narodowego, mówiącej iż czarny kolor nie obo- 
więzuje byle tylko zachować skromność w ubraniń 
i życiu, niewiasty polskie przestały się wyłącznie 
czarno ubierać, jednak żołnierstwo moskiewskie i 
polieya bez żadnego pozoru pochwyciła w barba- 
rzyński sposób kilkaset kobiet d. 10 listopada na 
ulicach Warszawy. Doniósł także nasz korespon- 
dent z Warszawy o owym napadzie na kościół po 
Pauliński i gwałtach w nim popełnionych. P. R.C.) 
i „Nie poprzestająe na ciągłych rabuukach i za- 
jęciach pod tak zwany zarząd wojskowy, najwię” 
kszych i najpiękniejszych gmachów Warszawy, 
pod pozorami jakie jedynie szatański kodeks 
zwany wojennem prawem moskiewskiem wymy* 
Ślić i zastosować może, rząd najezdniczy zamie- 
rza wywłaszczyć chorych i sieroty, i instytucyę 
z ofiar miłosierdzia publicznego założoną, szpita 

Dzieciątka Jezus, poruszyć z uajdogodniejszego 
siedliska, dla pomieszczenia tam biór pocztowych, 
po zamierzonem zajęcia gmachu poczty na nowe 
wśród miasta koszary. W tym celu już nawet po” 
robione zostały pewne kroki, mające na drodze 
urzędowej ekonomicznemi i filaatropijnemi pobud- 
kami upozorować gwałt przez siłę zwierzęcą na 
niemowiętach i kalekach popełniany.* 

„Niektórzy korespondenci gazet zamiejseowych 
przez trudną do pojęcia nieoględność albo nawet 
przez złą wolę, ogłaszając żie podsłachane fakta, 
wewnętrznych stosunków Organizacyi Narodowej 
dotyczące, oraz wymieniając osoby którym według 
na niezem nieopartych domysłów przypisują pe- 
wne, kompromitujące w obec moskwy stanowiska, 
dopuszczają się najszkodliwszych denuucyacyi, % 
[których nieprzyjaciele nasi skwapliwie korzystają. 
Podobne postępowanie, w żadnym razie niegodoe 
publicysty, mawet z nieprzyjacielskiego obozu, 
przez Władze Narodowe nikomu z krajowców prze- 
baczonem nie będzie. . Cə zaś do gazet zagrani- 
cznych, odwołujemy się do sumienia publicystów: 
czy robienie dzienników organami denuncyacji 
odpowiada zadaniu, honorowi i powadze prasy. 
(Wykazywaliśmy kilkakrotnie przykłady tych lek- 
komyśloych i zbrodniczych denuncyacyi. P.R. Cz.) 

„Z woli Rządu Narodowego podaje się do wia- 
domości, że istniejące dotychezas pieczęcie Wy- 
działów Miejskicn z herbem . potrójnym, koroną i 
napisem w otoku: „Zarząd Naczelnika Miasta War- 
szawy Wydział...“ zniesione zostały, wszystkie zaś 
rozkazy i odezwy Władz Miejskich Administracyj- 
nych poza obręb Organizacyi Miejskiej wychodzą” 
ce, wydawane będą pod powagą pieczęci Naczel- 
nika Miasta. Dla wewnętrznych, urzędowych sto- 
suuków Organizacyi Miejskiej ustanowione zostały 
pieczątki porządkowe. * 


polskiego rządu narodowego. Pomoc śiestoni Sénat „ iż wie, iż jest przekonany, że ani Fran- 
powstaniu przez ludność poznańską, jest pomocą |cya, ani Cesarz tej sprawy nieopuszczą. 
braterską. Mówca nie przyznaje Izbie prawa dzię- Sziwa MA 

kowania rządowi w imieniu pewnych części kraju 
za błogosławieństwa zachowanego pokoju, bo Izba 
przemawia zwykle w imieniu całego kraju, a pro 
wincye mają swoje własne organa, aby wyrazić 
w potrzebie swoje uczucia i chwilowe usposobie- 
nia. Rozwinięcie tak wielkich sił wojennych na 
pograniczu, miało zapewne inne jeszcze cele, jak 
przeszkodzenie możebnemu buntowi. Jeżeli w koń- 
en ustępu polityką rządu nazwana jest silną, jest 
to prawdą, jeśli się ją porówna z inną polityką 
dwulicową , lecz jest jeszcze inna, polityka wspa- 
niałomyślna, która szannje historyczne prawa 
Polski. : 

P. Bismark odpowiedział znanym sposokem, 
twierdząc, że powstanie obrócone jest przeciw Pra- 
som i Austryi. Powołuje się na świadectwa bę- 
dące w ręku sądu, których jednak dziś nie może 
przytoczyć. Lecz chociażby powstanie tylko do 
królestwa się ograniczało, rząd to samoby uczy- 
nił, bo egzystencya królestwa polskiego sprzeci- 
wia się polityce pruskiej. Resztę dyskusyi adre- 
sowej pomijam. 

Poseł Łyskowski podał w Izbie poselskiej wnio- 
sek, aby śledztwo wytoczone przeciw posłom Nie- 
golewskiemu , Sulerzyckiemu i Szumanowi było 
zawieszone. 
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O Odebrałem wtej chwili przysłane przez was 
wraz ztłómaczeniem francuzkiem zaprzeczenie da- 
ne ostatniemu mojemu doniesieniu o nocie austrya- 
ckiej przesłanej do Petersburga, przez pismo wy- 
chodzące w Wiedniu General Correspondenz, a któ- 
re, jak mi donosicie, uchodzi za półurzędowy or- 
gan gabinetu wiedeńskiego. 3 

Aczkolwiek źródła, z których czerpię moje wia- 
domości, upoważniałyby mnie niejako do pominię- 
cia milczeniem owego zaprzeczenia, gdyż źródła 
te dotąd mnie nie zawiodły, jednak ze względu 
na położenie waszego dziennika, postanowiłem od- 
powiedzieć Gen. Corresp. 

Pozwólcie mi najpierw przytoczyć słowa owego 
wiedeńskiego pisma: „Czas zamieszcza z Paryża: 
Pomimo zaprzeczenia danego przez Mémorial Di- 
plomatique, Austrya wysłała notę w odpowiedzi 
na ostatnią depeszę księcia Gorczakowa; korespon- 
dent Czasu mniema nawet znać treść tej noty au- 
stryaekiej. Jesteśmy w położeniu zaprzeczenia naj- 
wyrażniej tym bezzasadnym doniesieniom Czasu. 
Ze strony c. k. gabinetu nie odpisano wcale na 
odpowiedż księcia Gorczakowa.* 

Cóż więc to zaprzeczenie dowodzi? Oto tylko, 
że nie uważają w Wiedniu tej depeszy, o której 
wam donosiłem, za odpowiedż na ostatnią notę 
księcia Gorczakowa. Gdyby tak rzeczywiście było, 
powinszowaćby tylko można gabinetowi wiedeń- 
skiemu i żywić nadzieję, iż odpowie on jeszcze 
w swoim czasie w sposób godny wielkiego mo- 
carstwa na dumne pismo księcia Gorezakowa. 
Tymczasem jednak nie o to tu idzie, czy notę, o 
której wam mówiłem, uważają w Wiedniu za od- 
powiedź na ostatnią depeszę księcia Gorczakowa 
czy nie, aczkolwiek za takową uważają ją w Pa- 
ryżu; lecz czy taka nota, dotykająca stosunków 
galicyjskich, wysłaną została ezy nie do Peters 
burga. Otóż zaprzeczenie Gen. Corresp. nie wyja 
Śuia bynajmniej tego punktu, a ja zaś z wielkim 
moim żalem zapewnić was mogę, iż pełnomocnik 
austryacki w Petersburgu odczytął taką notę księ- 
ciu Gorczakowowi, a nawet dodać muszę, iż w sku- 
tku ostatniego ustępu tej noty, polecono bar. Knor- 
ringowi oświadczyć hr. Rechbergowi, iż jedynym 
skutecznym środkiem przeszkodzenia pomocy nie- 
sionej przez Galicyę powstaniu w Królestwie Pol 
skiem, byłoby ogłoszenie w tej prowineyi stanu 
oblężenia. Nie potrzebuję mówić, iż nota ta miała 
być zachowaną w największej tajemnicy; nie wol- 
no mi zaś powiedzieć, czyjej niedyskrecyi zawdzię- 
cza gabinet paryzki wiadomość o niej. Pewny zaś 
jestem, iż właśnie dla tego moje powtórne donie 
sienie wywoła powtórne zaprzeczenie, ale tylko 
w Wiedniu. 

A teraz muszę wam wytłómaczyć, dla czego u- 
ważają tutaj tę notę austryacką, jako odpowiedź 
na ostatnią depeszę księcia Gorczakowa. Oto, naj. 
pierwej dla tego, że na inną od chwili nadejścia 
ostatniej depeszy moskiewskiej gabinet wiedeński 
czy nie chciał, czy nie mógł się zdobyć, a na ta- 
kową, jak się pokazuje, i chciał i zdobył się w sa- 
mej rzeczy. Następnie dla tego także, że gdy ktoś 
do kogo pisze i odbiera w tym samym przedmiocie 
pismo, musi je uważać za odpowiedź na ostatnią 
swoją pismienną przesyłkę, chociażby autor nie 
wystosował go w myśli odpowiadania na takową. 
Nikt więc tu nie dziwi się, że książę Gorczakow 
uważa tę notę austryacką, tak dobrze, jak notę 
angielską, za odpowiedź na swoją ostatnią depe- 
8zę.— Gen. Corresp. zaś zaprzeczyła tylko, aby ta 
nota była odpowiedzią na ostatnią depeszę księcia 
Gorczakowa; nie zaprzeczyła bynajmniej, aby ga- 
binet wiedeński nie był wysłał takiej noty; idzie 
więc tu tylko o sposób zapatrywania się na tę au- 
stryacką notę, jak widzicie, nieco różny w Wie- 
dniu jak w Petersburgu i Paryżu. 


Frankfurt m. M. 21 listopada (spóźnione). 


E. Nadeszła tu wczoraj wiadomość, że trzy mo- 
carstwa które podpisały protokół londyński, An- 
glia, Francya i Rosya stanowczo oświadczyły, że 
w całej mocy chcą go utrzymać, i sprzeciwiają 
się oderwaniu księstw od Monarchii duńskiej, a nie 
uznają praw księcia Augustenburga do odziedzicze- 
nia księstw po zmarłym królu. Tymezasem uznanie 
to już nastąpiło ze strony mniejszych książąt nie- 
mieckich, poszukujących popularności; domaga się 
zaś go natarczywie uczucie narodowe Niemiec, 
które wkrótce wybuchnie w przygotowujących się 
w całym kraju zebraniach i zgromadzeniach ludo- 
wych. Sprawa od lat tylu liczne przedstawiająca 
trudności, od tygodnia jeszcze zawilszą się stała: 
mieściła ona w sobie dotąd zadanie narodowe i 
polityczne; teraz się do niej jeszcze dynastyczne 
przyłączyło. Ciągłym do księstw pretendentem był 
naród niemiecki, dziś uosobił się on w księciu 
Augustenburgu. Nie idzie tu już tylko o tem szer- 
szą i zupełniejszą autonomię Holsztynu, który jest 
niemieckim, i Szleswigu, którego ziemia jest duń- 
ską a ludność w mniejszej części niemiecką; idzie 
o rozebranie monarchii duńskiej, a rozszerzenie 
granic Rzeszy niemieckiej. Lecz ci książęta, któ- 
rzy popierają prawa pretendenta, idąc za popę- 
dem opinii publicznej, małą tylko mniejszość Źwią- 
zku stanowią. 

Obrót rzeczy zależy więc od postanowień dwóch 
wielkich mocarstw Austryi i Prus. Tutaj objawia 
się przekonanie, że ani pierwsza, ani drugie nie 
zechcą stanąć wbrew Anglii. Położenie ich jest 
nader trudne i wystawione albo na narażenie się 
opinii narodowej, albo na osłabienie, jeżeli nie 
zerwanie stosunków przyjaznych z rządem, w któ- 
rym najpewniejszego sprzymierzeńca upatrują, i 
który tik gorliwie nad ich zbliżeniem się ku so- 
bie pracuje. We wszystkich niemieckich sprawach 
sprzeczne są widoki i dążności Prus i Austryi; 
w tej która jest zarazem zewnętrzoą , między-na- 
rodową, zetkną się one z sobą. Wprawdzie rząd 
pruski sroży się, przysposabia siły lądowe i mor- 
skie, lecz również mało ma ochoty do ich użycia 


Danię przed sobą, ale po jednej stronie Danii stoi 
Anglia, po drugiej Rosya. Zgromadzenie Związ- 
ku Niemieckiego, wielce więc. jest w tej chwili 
zakłopotane, a jeden z najznakomitszych jego 
członków, tak w potocznej rozmowie określił obe-|- 
cne położenie: Jesteśmy między rewolucyą a woj- 


ną; wybór stał się koniecznym! deńskie zajęte jest od śmierci króla duńskiego 


Nie wszyscy jednak podzielają to zdanie: jeżeli | pr; s S Ikwa 
Pakanae. aprono, nia; wy baM PEGS, tarira sprawą Szlezwiku i Holsztynu. Jeden 


MIO ZD. „nie aterland piorunuje w artykułach wstępnych prze 
duch niemiecki cofnie się przed gwałtownem Wstrzą | oiy księciu Augustenburgowi dzienników popie- 
śnieniem, i pretendent nie znajdzie w nim dosta- 


tecznego poparcia. Wojnę zaś połowiczne środki BŚ jk fk tj ae auta A Byte 


* Eeg r yi 
zastąpią. Zajęcie Holsztynu przez związkowe woj- obop bet A A nt ny zd 


ska będzie jednym z nich. Zawiążą się nowe ro- pinoki - loski' 
kowania i przeciągną się aż.do chwili, w której edług krążącćj pogłoski hr. Rechberg w tym 


agni tygodniu odpowiedzieć ma na interpelacyą Rech- 
głos x: góry obwieści kongres powszechny lub po-| bauera względem sprawy Hólsstyni i Szlezwiku 
PaRa ma. p ia aaan ae dów teen a prócz tego przedłożyć Izbie poselskićj obraz 
towniej. czuć:.daje, druga” atajo się "onrat: podo. stósunków Austryi do obych mocarstw pod wzglę. 


E 3 dem najważniejszych toczących się spraw. 
bniejszą. Moskwa, acz nie odrzuca kongresu, go-| Const, österr Ztg donosi, że aydis finansowy 
tuje się do wojny w takich rozmiarach, na jakie 


DEE 3 A i >| na dzisiejszem posiedzeniu rozpocząć miał obrad 
się nigdy jeszcze nie sa ła. Podług wiadomości | paq Badścteiń taistóritwi voiy. CAJ Boniowaj 
z Petersburga nadesłanych, po wszystkich zagra- | minister wojny zaproponował odroczenie obrad, 
nicznych fabrykach zamawia, jeżeli już nie zaku- wydział zgodził się na to i postanowił zająć się 
puje broń wszelkićgo rodzaju, a do swoich fabryk rzeczonym budżetem dopiero na posiedzeniu na 
sprowadza jednego % najznakomitszych i najcel-| czwartek przypadającem. 

niejszych fabrykantów angielskich, aby niemi kie- Wydział zajmujący się nadzwyczajnymi po- 
rował. Lecz te wszystkie przygotowania, czy uda- | qatkami przy trzeciem odczytaniu projektu po- 
ne, czy prawdziwe, napotykają rzeczywistą i wi- 


datku zbytkowego uczynił dwie znaczne zmiany. 
doczną przeszkodę w zupełnym braku funduszów. ; ł d d ; : 
Stan finansowy Rosyi jest taki, że udając zu- Podciągnął on pod opodatkowanie Pogranicze 


ANSON J wojskowe, w pierwotnym projekcie rządowym 2 
peas gorliwość do walki choćby z całą Europa, | pod opodatkowania wyjęte aid uznając osikódy, 
o najmniej kona wojny przygotować Się|nćj do takićj eksemcyi przyczyny. Opuszczono 
nie jest w stanie. lak rozpaliwszy nienawiść |tąkże $ 17, zakazojący rozkładu dodatków wszel- 
ciemnego ludu do Polaków i Europy, rozkiełana- | kiego rodzaju do tego nadzwyczajnego podatku, 
wszy jego chucie, nie jest już ich panem. Nazywa i to dla tego, ponieważ statuta krajowe przyzna- 
on opinią publiczną to, eo jest tylko pożądli-|;ą krajom prawo uchwalania dodatków do po- 
wością barbarzyńską, przez niego samego roz- 


PA tk tałych aż do wysokości : 
dmuchaną. W nienawiści do narodowości polskiej, Soe ŻY Un poog 


w żądzy jej zgnębienia i wytępienia nastało mię- r 

dzy Moskalami współabieganie, pozorami paiay Sdrolestwo Polskie. 
tyzmu pokryte. Ktokolwiek między nimi tej wście-| Najlepszem objaśnieniem dla czytelników na- 
kłości nie zdaje się podzielać, staje się przedmio- |szych obecnego położenia rzeczy w Polsce, wyja- 
tem powszechnej niechęci i oburzenia. W Baden |śnieniem z jednej strony usposobienia kraju i Rzą- 
rodziny rosyjskie sposobią się do wyjazdu, chcąc |du Narodowego, z drugiej strony postępowania 
uciknąć bytności tamże W. księcia Konstantego. |rząda moskiewskiego, który zawsze równocześnie 
Rząd carski, który chciał znaleść siłę w rozgrza- |barbarzyństwem i kłamstwem walczy, — są ró- 
żne rozporządzenia i odezwy ogłoszone w rozka- 


nym duchu narodu, Zaczyna może spostrzegać, 

zie dziennym naczelnika miasta Warszawy z 19go 
listopada, o których Już wczoraj wspomnieliśmy, 
lecz tylko osnowę niektórych z nich podać może- 
my, jak następuje: 

„Rząd Narodowy, pragnąc ochronić od obelg i 
zniewagi rozpasanego żołdactwa niewiasty nasze, 
w odezwie swej, z dnia 29g0 października b. É 
żupowanił je do zdjęcia szat żałoby, Stało się za- 
dość radom jego. Dzień 10go listopada oddawna 
przez Moskwę obrany, jako dzień mającego się 
rozpocząć prześladowania niewiast naszych, za- 
stał je w szatach nieżałobnej barwy. Moskwa 
wszełako nie poprzestała na tem. Od świtu wyżej 
rzeczonego dnia, z całą ohydą bezczelności, ofice- 
rowie gwardyi, policyanci i żołdacy, nie mogąc 
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Wiedeń 23 listopada. Dziennikarstwo wie- 


Prusy. 


Posiedzenie pruskiej Izby wyższej z 19go b. m. 
pod pewnym względem podobne było do posiedze- 
nia austryackiej Izby poselskiej z 1750 tegoż mie- 
siąca. Tak jak tu dotknęli posłowie galicyjscy 
stanu kraju, a ministrowie wystąpili z odpowiedzia 
i pewnem oświadczeniem, tak tam poseł poznański 
dotknął stanu W. Ks, Poznańskiego a prezes mi- 
nistrów Bismark dał stanowczą odpowiedź i o- 
świadczenie rządu nie tylko co do stanu kraju 
polskiego do Prus przyłączonego, ale i pod wzglę* 
dem stosunku Prus do sprawy polskiej, ` 

Pódczas rozpraw Izby wyższej nad adresom za- 
brał głos hr. Bniński protestując przeciw ustę- 
powi adresu w tych słowach zredagowanemu: 
„Zarządzone przez. WK Mość wczesne i energiczne 
środki przeciw rozszerzaniu się powstańczych ru- 
chów w Królestwie Polskiem na tutejsze teryto* 
ryum odniosły zupełny skutek.* Mowca zaprzecza 
temu jakoby powstanie w jakimkolwiek względzie 
odnosiło się do Prus i starą Się dowieść z odezwy 
rządu narodowego, że powstanie w Polsce jedynie 
ma na względzie uwolnienie Połski: z pod pano- 
wania rosyjskiego. Oddziały ochotników z Poznań” 
skiego ograniczały się na sąsiedzkiej pomocy, bra- 
ciom niesionej. Hrabia uważa to za rzecz niezwy” 
kłą i nieuprawnioną, że Izba wyższa w drugiej 
części ustępu Polski dotyczącego, Osobno wyraża 
najżywsze podziękowanie w imieniu części kraju, 
w których utrzymano błogosławieństwo pokoju; 
gdyż zwykle przemawia ona tylko w imieniu ca 
łego kraju a osobne istnieją organa, do których 
należy zabieranie głosu w imieniu każdej części 
państwa z osobna. Wnosząc z tak znacznego ob- 
ciążenia budżetu i użycia sił wojskowych musi on 
przypuszczać, że prócz powstrzymania powstania 
od granie pruskich inne jeszcze powody działać 
musiały. Jeżeli w ostatnim ustępie politykę rządu 
w sprawie polskiej nazwano stanowczą, to mowea 
pojmuje to jako przeciwstawienie dwulicowej po” 
lityce innych państw; jest bowiem jeszcze inna 
wspaniałomyślna polityka, która szanuje history” 
czne prawa Polski. 

Na to odpowiedział prezes ministrów Bismark 
mniej więcej w ten sens: ` 

Mowca poprzedni mniema, że teraźniejsze po” 
wstanie w rosyjskiej Polsce wymierzone jest ty” 
ko przeciw Rosyi, a nie przeciw Austryi i Pre 
som. Może on w to rzeczywiście wierzyć, jedn 


uwagi mocarstw europejskich ujść nie może. — 
Spodziewać się należy, że właściwe ocenienie 
sprawy polskiej i określenie jej w stosunku do 
Europy i do Francyi, znajdzie się w przyszłej 
odpowiedzi senatu trancuzkiego na mowę tronową. 
Do komissyi adresowej między innymi członka- 
mi wybrani bowiem zostali: hr. Walewski i sena- 
tor Bonjean.. Te dwa wybory są wielkiej donio- 
słości i znaczenia. Senat francuski zwykł się kie- 
rować igłą magnesową rządu, i jego radzić się 
natchnień; wyznaczywszy do ułożenia adresu 
dwóch najgorętszych obrońców i przyjacioł na- 
szej sprawy, z których pierwszy stał się wyobra- 
zicielem polityki jej najprzychylniejszej, okazał 


CZAS z Środy 25 Listopada 1863. 8 
rząd trzymać się musi faktów. Nie jest prawdo-| -. H BA, Ceny nasienia koniczyny za 1 cent. cłowy (891, | bawiła się w incognito. Do ocenienia tych jej] Gazeta londyńska donosi, iż na radzie, której 
podobnem, aby wyprawy tysięcy młodzieńców, na Sronika miejscowa i zagranicz p funt. wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr. 571, cent. | listów byłoby to niezbędnem. Jedno tylko z tych przewodniczyła królowa, parlament odroczony zo- 
nędze i śmierć pędzonych, przedsiębrano jedynie| Kraków d. 24 listopada. Franciszek Pareński, | w, a. oprócz laży:: listów atoli poznać, że autor ich czytuje akta śled- |stał pro forma do 14 stycznia, 
ukończony technik, syn niegdyś sędziego trybnnału 


dia wyświadczenia sąsiedzkiej grzeczności. Tak 4 4 ac Kosów da bat e "RARE ielu] - Pó wielki 6; ea > ó 
wielkie ofiary ponosi się niezawodnie tylko. w.| Krakowskiego, który uczniem jeszeze będąc napisał Czerwona przednia . . . . . . „12%, 12/, | cze; dziwi się więc niepotrzebnie, y o wi ielkiem zwycięztwie odniesionem w Izbie 


własnym interesie, ażeby osiągnięte dla. Rosyi | qziełko o przyrządzaniu sztucznych ogni, umarł w po- n aal CA A A E E radz e — a rzeczach niewiemy, co on w nich wyczytał. My deputowanych w Berlinie w sprawie rozporządzeń 
błogie skutki i na nasz kraj rozciągnąć. Jeżeli |njędziałek z odniesionych ran pod Ibramowicami. Po-|  ” ae "M2 "= To E 10% to dopiero wiedzieć będziemy, eo się wykaże w|drukowych, jedno dostrzedz można ze strony li- 
dotąd powstanie nie przeniosło się do naszego | grzeb odbędzie się 25go o godzinie 3ciej popołudniu. | Biała ARPER SS T TA 8. za". l2 | ostatecznej rozprawie sądowej, jeśli takowa będzie | beralnych dzienników, to jest zupełne zaniechanie 
kraju, nie nr zd i dów) wę : ia a a w upin e. k.. Sa P a E E SE 163, — 173, | publiczna. wykrzyknień tryumfalnych, a praktyczne za to ze 
jak to poprzedni m > J zie karnym się toczących, przypadają następujące do Honiy j fe e 3 i i - g 
wojskowych, które rząd wystawił. Zresztą w rę- rozprawy ostatecznej w bieżącym tygodniu: 2 0 EAA GT 1874 160, Usiłowano zaprzeczyć, iż cztery wielkie mocar- zwycięztwa korzystanie. Izba niezadługo wysłacha 


kach sądu znajdują się na to dowody, których »,  pośledmia ++... , ...”,10 „+ «10%, 


jednak w obecnem stadium śledztwa przedłożyć 
nie można. Ale gdyby nawet mowea poprzedni 
miał słuszność , gdyby naszych prowineyj nie 
wciągaco do powstania, to i tak jeszcze rząd 
byłby zmuszonym do wystąpienia, a to z polity 
eznych spółecznych i moralnych (!) względów, ab 
ruch w Polsce nie zwyciężył, gdyż udzielna Pol- 
ska na granicy Prus zawsze byłaby niebezpie- 
czeństwem dla monarchii i absorbowałaby armią 
po największej części. Rząd zaś nie może cier- 
pieć, aby do steru dostał się ruch, który plami 
się niesłychanemi zbrodniami, a nawet w apote- 
ozie skrytobójstwa ma upodobanie. (Żywe oklaski). 

Po ministrze przemówił Waldaw-Steinhóvel: Po- 
nieważ nie można się było spodziewać, że w tej 
Izbie poruszoną będzie sprawa polska, przeto nie 
jest przygotowanym. do rozbierania każdej fazy 
polskiego powstania; ale ministeryum oświadczyło, 
że śledztwo toczy się o usiłowanie zdrady głó- 
wnej, zatem musimy stąd wnosić, że. chodziło 0 
co innego, aniżeli o samę pomoc braciom za gra- 
nicą. Mowca wspomnieć chce tylko o zabranych 
papierach u Działyńskiego, i o tem, że byli pru- 
scy posłowie siedzą w więzieniu, a pomimo to 
znowu zostali wybrani. Czy też karabin, który 
ranił pruskiego oficera, przypadkiem tylko wy- 
palił? W Poznańskiem mieszka 800,000 Niemców 
obok 1,200,000 Polaków, a Izba ma prawo prze- 
mawiania w ich imieniu, tak jak w ogóle repre- 
zentuje całe państwo. Oprócz Poznańskiego i inne 
jeszcze części kraju graniczą z Polską. History- 
czne prawo Polski jest tylko życzeniem, a Polacy 
rozciągają je aż do 1772. Kto rządowi pruskiemu 
inne zamiary podsuwa, ten kłamie. Fakta uczą, 
że w celu strzeżenia granie większych jeszcze sił 
wojskowych użyć należało. „Szlachetną polityką“ 
jest jedynie polityka wierności i prawdy. Prusy 
dotrzymały jednej i drugiej; Polakom nigdy nie 
robiły nadziei, a traktatów z innemi mocarstwa 
mi zawartych dotrzymywały. Udzielna Polska 
kongresowa byłaby ciągłem -dla Prus niebezpie- 
czeństwem, a zatem środki przez rząd zarządzone 
sa tylko środkami dla utrzymania własnego bytu 
Prus. Każdy rząd, nawet demokratyczny byłby 
tak samo działał w interesie Prus i Niemiec. 

Prezes miaistrów Bismark. Rząd uważa się u- 
prawnionym do przyjęcia zamierzonego od Izby 
podziękowania nie tylko w imieniu niemieckich 
mieszkańców Poznańskiego, lecz także jako po- 
dziękowania licznych, po polsku mówiących mie- 
szkańców monarchii, którzy uznają błogie skutki 
panowania pruskiego. 


zdania komisyi wyznaczonej dla dochodzenia nad- 
użyć organów urzędniczych przy ostatnich wybo- 
rach. Lubo ofiarą tych sprawozdań nie padnie 
wielu deputowanych, gdyż mimo przeróżnych środ- 
ków, opozycya przeprowadziła swoich kandyda- 
tów, wszelako idzie tu głównie o moralną stronę 
tego działania przy wyborach. Assmann i Forken- 
bek wyznaczeni są referentami tej komisyi. Mini- 
ster wojny wniósł wczoraj ustawę o słażbie woj- 
skowej, mówiąc , że lubo kwestya ta ma znacze- 
nie polityczne, jest wszelako ściśle tylko techni- 
czną. Rząd już poczynił niejakie ustępstwa i zmie- 
nit pierwotuy plan; takowy nie mieści w sobie 
dwuletniej służby, a minister dowodzi niemożności 
tej zmiaby na teraz, nie przesądzając przyszłości. 
Izba odesłała projekt do komisyi, a Forkenbek 
nadmienił, że nie czas jeszeze rzecz tę rozbierać. 

Prezes Izby Grabow występuje z przemową 
za prawami Holsztynu i Szlezwiku z okazyi za- 
wiadomienia prezydium Izby o objęciu rządów 
przez ks. Fryderyka Augustenburskiego. Na to 
wnieśli Stavenhagen i Virchow wniosek rezolucji, 
iż obowiązek i interes Niemiee wymaga bronienia 
księstw i uznania Augustenburga panującym, tu- 
dzież osadzenia go na tronie. Grabow wnosi wy- 
znaczenie komisyi do tego przedmiotn; Schwerin 
wnosi rezolucyę: Izba podaje królowi wszelkie 
środki do wspierania księstw; dodaje on, że Izba 
winna dowiedzieć się od ministrów, jakie jest ich 
zapatrywanie się w tej kwestyi. Izba uchwaliła 
odłożyć wybór komisyi na dzień dzisiejszy. 

W Izbie wyższej w Dreznie wniesiono również 
wniosek względem obrony praw księstw. 

Nie podajemy ani jednej części tych wszystkich 
doniesień telegrafowanych lub zwykłą nadchodzą- 
cych drogą o ruchu w Niemczech na korzyść u- 
dzielności Szlezwiku i Holsztynu; dość, że ruch 
ten naznaczamy, bo jest on wszędzie jednaki, a 
przedewszystkiem w słowa obfity. L'Europe kole- 
ją ogłasza dzień po dniu akfa złożone na posie- 
dzeniu sobotniem Bundestagu w tej sprawie. Te- 
legram z 23go z Frankfurtu podaje z tego dzien- 
nika treść protestacyi duńskiej. Poseł duński od- 
wołuje się na protokół londyński, na zrzeczenie 
się ks. Chrystyana Augustenburskiego w imieniu 
awojem i swojej familii nie tylko prawa do księstw, 
ale nawet prawa do jakiejkolwiek w tych księ- 
stwach prywatnej własności. 

W sprawie duńskiej Austrya trzymać się za- 
myśla traktatu londyńskiego; tak przynajmniej 
widać to z artykulu w Wiener Abendpost w tym 
przedmiocie napisanego. Ze strony Prus niema 
dotąd innej skazówki, jak, że Prusy wspólnie 
z Austryą postawiły w Bundestagu wniosek wzglę- 
dem nowej protestacyi przeciw ratyfikowaniu przez 
króla Chrystyana IX nowej konstytacyi duńsko- 
szłezwiekiej. Prusy więc nietykają kwestyi na- 
stępstwa tronu i praw domu Augustenburskiego. 
Nordd. allg. Ztg ogłasza dziś dla przypomnienia 
osnowę protokółu londyńskiego w oryginale fran- 
euskim z dodatkiem ratyfikacyi jego przez Prusy. 
Wszelako ani jedaem słowem nie naznaczyła sta- 
nowiska rządu. Możnaby atoli posądzać gabinet 
pruski, że niebyłoby mu niemiłem, gdyby w tej 
sprawie doznał w Bundestagu porażki, tadzież aby 
zmuszony niejako został przez Izby do j poparcia 
Augustenburgów. Pominąwszy bowiem już samą 
sprawę duńską, kwestya militarna w Prasiech 
byłaby przez to wielce uproszczoną, a kredyt na 
wojsko przyznany łatwo. Nawet Gaz. krzyżowa 
milezy, choćby z niej można było coś się dowie- 
dzieć o zamiarach rządu. 

Co się tyczy rządów zagranieznych, Anglia i Ro- 
sya bardzo gorąco obstają podobno przy prawach 
Chrystyana IX. J. de St. Petersbourg, Times, M. 
Fost jednakowo przemawiają, a dzienniki angiel- 
skie szczególniej w tonie dla Niemiec przykrym; 
podobnież La Presse idzie na równi z niemi , bo 
to interes Rosyi. 


we środę d. 25: pp. Ignacego Wiercińskiego i 
Józefa Odrzywołki o zbrodnię naruszenia spokojno- 
ści publicznej ; | 

we czwartek d. 26: pp. Giebułtowskiego Sta- 
nisława, Cymbronowicza Wojciecha i Pierzchały Jó- 
zefa o zbrodnię naruszenia spokojności publicznej, 

— Z funduszu pożyczkowego imienia „Rudolfa“, 
zostającego pod zarządem władzy gminnej miasta Kra- 
kowa, udzielono w ciągu czasu od d. 1go listopada 
1862 do 31 pażdziernika 1863, pożyczkę w ilości złr. 
5,510, rzemieślnikom i przemysłowcom. Takową otrzy- 
mali: . 

1 bednarz złr. 50; 1 cieśla żlr. 250; 1 fryzyer złr. 
250; 1 garbarz złr. 200; 1 introligator złr. 100; 2 
jubilerów złr. 500 (po złr. 250); 1 kowal złr. 150; 
3 krawców złr. 300 (1 złr. 50, 1 złr. 100, 1 złr. 
150); 4 kuśnierzy złr. 400 (po złr. 100); 1 lakier- 
nik złr. 150; dwie modniarki 400 złr. (po 200) 1 
siodlarz 150 złr.; 6 stolarzy 585 (1'złr. 60, 4 po 100, 
>L złr. 125); 11 szewców 1,175 złr. (1 złr. 25, 1 złr. 
50, 2 po 75, 3 po 100, 2 po 125 złr. 1 złr. 150, 
1 zł. 250); 1 szklarz 250; 1 waciarka złr. 100; 1 
zegarmistrz złr. 250, 1 złotnik złr. 250. 

— Kilkakrotnie ogłoszono w dzienniku naszym za- 
pytanie, co się stało z inżynierem francuskim Janem 
Bufiet przybyłym do Krakowa z Francyi w kwietniu 
r. b., a który od 5go maja nie dał o sobie wieści fa- 
milii swojej. Do dziś dnia nikt się jeszcze nie zgłosił 
z żadną o nim wiadomością do Redakcyi Czasu. 

— W tym tygodniu odbywać się będą następujące 
rozprawy ostateczne: we środę d. 25 Szydłowskiego 
Antoniego o kradzież; we czwartek d. 26 Kulika 
Wojciecha o ciężkie obrażenie ciała; Farmankiewicza 
Antoniego o kradzież; w piątek d. 27: Pitscha Ma- 
cieja i Matoli Walentego o kradzież, Latosińskiego 
Franciszka o ciężkie obrażenie ciała. 

— Jak utrzymuje Gaz. Narodowa, siedzi obcenie 
we Lwowie po więzieniach 228 osób pod śledztwem 
za sprawy polityczne, a z tych około sto trzyma- 
nych jest w aresztach przy sądzie karnym, reszta zaś 
w cytadeli. 

— Jak nam donoszą z Tarnowa, odebrał sobie 
tam życie pewien oficer austryacki w d. 20 b. m. 
wieczór wystrzałem z karabinu żołnierskiego. 

— Skutkiem cofnięcia w Prusiech oktrojowanego 
prawa drukowego Nadwiślanin i Ost deutsche Ztg 
zamknięte z nakazu władzy, na nowo wychodzą. 
Nadwiślanina redaktorem jest p. Jan Radziwioł. 

— Donoszą nam z pod Szamotuł, że w d. 22go 
b. m. zakończył życie w dobrach swoich Sokolnikach 
Cypryan Łukasz Jarochowski, były prezes Ziemstwa 
kredytowego W. Ks. Poznańskiego, w 68 roku życia. 
Zgon tego zasłużonego w kraju męża wzbudzi żal u 
tych wszystkich, którzy go znali osobiście lub z imie 
nia głośnego z enót domowych i obywatelskich. W r: 
1881 6. p. Jarochowski walcząc w szeregech ojczy- 
stych w wojnie o niepodległość, zarobił sobie na krzyż 
wojskowy z godłem virtuti militari, a jako obywa- 
tel ziemski, obdarzony powszechbem zaufaniem, pia- 
stował przez lat 12 urząd prezesa 'Ziemstwa kredy- 
towego. A 7 Pm 

— W d. 22 b. m. jak donosi Krak. Ztg, znale 
ziono na leśniczówce w Łętowni, powiat Niski, ob- 
wód Rzeszowski, w skutku rewizyi 4,300 ostrych na- 
bojów i paręset kos do sieczki, które zabrano. 

— Telegram z Lizbony z d. 20 b. m. doniósł, że 
dniem poprzednio wybuchł tam pożar w ratuszu, 
który udzielił się następnie innym budynkom ,i zgo- 
rzały: bank portugalski, dom towarzystwa zabespie- 
czenia „Fidelite* i składy tytonin. Archiwa, księgi han- 
dlowe i najważniejsze papiery mogły być jeszcze o- 
calone. Bank nieponiósł szkody w. wartościach swo- 
ich i papierach kredytowych. Że 

— Dnia 23go listopada było najniższe ciepło 
— 1%2, najwyższe -+ 6%0, stan barometru o go- 
dzinie 2giej popołudnia 329,95, o godzinie 10tej 
wieczór 329,47, ogodzinie 6tej rano 24go 330”,61, 
wiatr zachodni słaby, z rana pogoda, potem coraz 
pochmurniej, w nocy z 23go na 24ty deszcz, rano 
24go o godzinie Gtej temperatura powietrza -+ 2',4 R. 

— Jutro we środę dnia 25go listopada, Š. Kata: 
rzyny panny męczenniczki. 


stwa porozumiewają się zsobą eo do odpowiedzi, 
jaką przesłać mają na list Cesarza Napoleona, 
wzywający je na kongres; rzecz jednak dziwna, 
iż dziś wszystkie doniesienia zgadzają się na to, 
że te cztery państwa prawie w ten sam sposób odpo- 
wiedziały na propozycyę kongresu, to jest, iż w za- 
sadzie przystąpiły do niego, lecz że obok tego 
przystąpienia porobiły liczne zastrzeżenia i zażą- 
dały określenia z góry programu obrad. Tak więc 
jeżeli nie było poprzedniego porozumienia między 
gabinetami londyńskim, wiedeńskim, berlińskim i 
petersburskim, to w każdym razie jest uderzająca 
tożsamość zapatrywania się tych gabinetów na 
kongres zaproponowany przez Napoleona III. Toż. 
samość ta nie tyle zapewne odnosi się do spraw 
jakie przyszłyby pod obrady kongresu lub do spo- 
sobu rozwiązania ich, jak tyczy się głównie sta- 
nowiska, jakie cztery gabinety zająć mają w obee 
śmiałej a wzniosłej inicyatywy Cesarza Francu- 
%Ów, — Indépendance Belge zapewnia, iż odpowiedź 
JCMci Cesarza Austryackiego nadeszła już do Pa- 
ryża, że w zasadzie jest ona przychyłająca się do 
myśli kongresu, lecz że równie jak do listu króla 
pruskiego dołączona jest do niej depesza hr. 
Rechberga do ks. Metternicha, stawiająca zastrze- 
żenia i żądająca licznych wytłómaczeń. Patrie 
która twierdziła wczoraj, iż odpowiedź rosyjska 
nadeszła już do Paryża, dziś sama zaprzecza swo- 
jemu doniesieniu i mówi: „Odpowiedź rosyjska 
nie nadeszła jeszcze do Paryża, lecz oczekiwaną 
Jest z dnia na dzień. Aczkolwiek tradno jest prze- 
widzieć dokładnie, jaka będzie jej treść, prawdo- 
podobnem jest jednak, jż cesarz Aleksander przy- 
stępujące do propozycyi cesarskiej, wyrazi, równie 
jak to uczynili inni monarchowie, życzenie, aby 
porozamiano się nad programem, mającym posłu- 
żyć za podstawę dla rozpraw kongresu“. Pays 
potwierdza zupełnie to doniesienie Patrie i doda- 
je, że odpowiedź rosyjska odeszła z Peterburga 
17go t.m. Indépendance Belge mniema, iż Rosya 
równie jak Anglia wyrażą przekonanie, że propo 
zycya cesarza Francuzów nie może polepszyć po- 
łożenia Europy. 


PRZEGLĄD POLITYCZEY. 
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Hamburg 22 listopada w nocy. Sąd najwyż- 
szy na cały Holsztyn w Głliiekstadt postanowił 
jednogłośnie odmówić złożenia przysięgi królowi 
duńskiemu. | 

Londyn 23 listopada. Donoszą 2 Nowego Jor- 
ku 10go t. m.: Lee cofnął się za Rappahannok; 
Meade posuwa się naprzód; armia jego doszła 
przed Coolpepper - Conrthoure. Celem  jenerała 
Meade jest przeszkodzić separatystom, aby nie u- 
derzyli na jenerała Burnside, Ruch Meada u rzeki 
Rappahannok zaskoczył separatystów ; prawie 
wszystkie ich siły na północnej stronie tej rzeki 
dostały się: w- niewolę. 


C a REKE 


Dzisiejsze wiadomości z teatru wojny donoszą 
nam także o świeżych potyczkach; mianowicie w 
Lubelskiem pod Puch acz owem niedaleka Łę- 
czny 17go t. m. i w Augustowskiem pod Żywą- 
wodą niedaleko Suwałk 9go t. m.; prócz tego 
niepewna wieść głosi o jakiejś nowej pomyślnej 
potyczce w Płockiem w okolicy Myszyńca. 

O owój zwycięskiej potyczee w Lubelskiem pod 
Puchaczowem 17g0 t. m. stoczonćj, podaje powyżej 
pewną wiadomość nasz korespondent z Lubelskie- 
go, donosząc także o ruchach kilku oddziałów w 
tem wyjewództwie, gdzie działanie ze strony pol- 
skićj jest bardzo Żywe. W Augustows kiem, 
gdzie w przeszłym miesiącu, gdy Murawiew po- 
słał tam z-znacznemi siłami Barjatyńskiego, Ma- 
niukina, Baehmetowa, przycichła nieco chwilowo 
walka, — ożywiła się znów teraz na nowo 
pod ciśnieniem strasznych barbarzyństw, jakie Mo- 
skale w województwie tem popełnili, a które po- 
pchnęły do zaciętszego jeszcze boju tych wszyst 
kich którzy broń dostać i walczyć mogli. Potwo- 
rzyło się w Augustowskiem wiele małych oddzia- 
łów partyzanekich podsuwających się pod same 
Suwałki, a w d. 9 t.m. jeden z takich oddziałów 
partyzanekich rozbił patrol moskiewski o milę na 
północ od Suwałk pod Żywowodą, blisko brzegu 
Czarnćj-Hańczy. W Kowieńskiem, Grodzieńskiem i 
Wileńskiem województwach ożywił się także wię- 
cćj bój w bieżącym miesiącu, a świeżo miała zajść 
znaczniejsza potyczka na litewskim brzegu Nie- 
mna naprzeciw Pren. 

Z innych okolic teatru wojennego nie mamy dzi- 
siaj do tej chwili wiadomości. Doniesienie podane 
w urzędowej Lwowskiej Gazecie, jakoby Moskale 
opuścili Tomaszów i zabrali z sobą komorę celną, 
a Polacy nałożyli 1000 rs. kontrybucyi na to mia- 
sto, jest zupełnie mylne, tak co do jednej, jak i 
drugiej wiadomości. z 

Bezrząd moskiewski wytężając dalej swój sy- 
stem terroryzmu, porwał znów w Warszawie do 
cytadeli wielką liczbę obywateli i kobiet, żyjących 
zdala od wszelkiego ruchu politycznego, a porwał 
ich jedynie w celu przerażenia i steroryzowania 
reszty ludności. Lecz choć straszne już w tym samym 
celu a mnogie od roku popełnia gwałty i bezpra- 
wia, chociaż nie dawno porwał w dwóch nocach 
kilkudziesiąt najznakomitszych obywateleli i wy- 
wiózł do Moskwy; a 10 listopada kazał żołnier- 
stwu pochwytać na ulicach przeszło 900 kobiet, pod 
pozorem, że ich ubiór niestosuje się do ukązu Lew- 
szyna; chociaż codziennie mordują Moskale publi- 
cznie w stolicy i we wszystkich miasteczkach li- 
czne ofiary — jednak mimo tego a raczej dla 
tego bezrząd ten moskiewski jest coraz dalej od 
zamierzonego celu : Sibiru, uwięzienia i śmierci nikt 
się niełęka i nietylko tysiące męczenników z naj. 
większą rezygnacyą idą na śmierć, lecz nawet 
z coraz większą energią inue tysiące walezą, gdy 
na początku powstania widzieliśmy więcej umie- 
jących rezygnacyjnie umierać niżeli energicznie 
walezyć, jak tu już niejednokrotnie wskazywaliśmy. 
Bezrząd moskiewski zamierza popełnić w War- 
szawie nowy wielki, a barbarzyński rabunek, gdyż 
zamierza zabrać ogromny szpitał „Dzieciątka Je- 
zus,“ jak to ostrzega rozkaz dzienny polskiego 
naczelnika Miastą Warszawy. — 

Według wiadomości z Carogroda, rząd turecki 
wysyła podobno do Petersburga dość silnie napi- 
saną notę z zapytaniem, co znaczy gromadzenie 
wojsk moskiewskich na granicy Turcyi i złama- 
nie warunków traktatu paryskiego przez zwiększe- 
nie sił morskich moskiewskich na morzu Czarnem. 
Stósownie do odpowiedzi rosyjskiej, ma Porta 
przedsięwziąść dalsze kroki. 

W obec kwestyi duńskiej nie znać po dzienni- 
kach wiedeńskich, aby istniała jakakolwiek inna 
sprawa na Świecie i nawet o kongresie zupełne 
panuje milczenie, a tem mniej słychać cokolwiek 
o sprawach wewnętrznych. 


Gen. Correspondenz znów zamieszcza list lwo- 


Co się tyczy Anglii, ta jak wiemy już posta- 
wiła także swoje zastrzeżenia i wyraziła swoje 
powątpiewania. Z tego powodu tak się wyraża La 
Presse p. Girardina: „Zapewniają nas, iż rząd 
augielski przyklaskuje myśli kongresu, lecz nie 
chee do kongresu przystąpić. Tem lepiej. Dzieło 
kongresu tem łatwiejsze będzie. Anglia czerpie 
swoją największą potęgę w tem, co mniemają o 
jej potędze. Kontynent zyskać tylko może zo- 
stawiając ją na uboczu i przyjmując zasadę: Nie 
przeciw niej, nie z nig, wszystko bez niej.* Patrie 
zaś mówi, iż donoszą jej z Londynu, że aczkol- 
wiek odpowiedź królowej przesłaną została do 
Paryża, nowa rada gabinetowa miała się „odbyć 
w poniedziałek w sprawie kongresa.“ Dodać ta 
musimy, iż wiadomość podana przez Spectatora 
o dymisyi hr. Russela i zastąpieniu go przez lor- 
da Clarendona potrzebuje potwierdzenia, gdyż wy- 
jąwszy tego dziennika, nikt jeszcze o niej nie 
wie i nikt się tej zmiany nie domyślał w tej 
chwili. Zmiana ta zaś w dzisiejszych okoliczno- 
ściach, oddziałałaby niezaprzeczenie i na sprawę 
kongresu i na kwestyę polską. 


Ponieważ w sprawie duńskiej dwie łączą się 
kwestye, jak o tem już mówiliśmy, i jak to podnio- 
sła dzisiaj Wiener. Abendpost,: tłumacząc politykę 
gabinetu wiedeńskiego — to jest kwestya konsty- 
tucyjna, a właściwie kwestya stosunku Danii do 
jej posiadłości tak niemieckich jako mieszanych, 
tudzież kwestya dynastyczna; przeto musimy tu 
raz jeszcze powołać w pomoc genealogię, aby tę 
ostatnią wyświecić. i 

Chrystyan [ hrabia Oldenburgski, obrany kró- 
lem duńskim 1448 r., a księciem Szlezwiku i Hol- 
sztynu 1460 r. daje początek temu zjednoczeniu 
krajów duńskich i niemieckich. Tron był wy- 
bieralny, lubo w jednej familii ‘do r. 1660; odtąd 
dziedziczny. -Fryderyk III Holsztyński, objąwszy 
tron całych połączonych krajów duńskich r. 1647 
dał poezątek liniom głównej królewskiej i ubocznej 
sonderburgskiej. I tak: 

A. linia królewska. 

1. główna Fryderyk VII 4 15 listop: 1863 r. 

2. uboczna Holsztyn-Sonderburg 
a) Szlezwik - Holsztyn - Sonderburg- Augustenburg, 
b) Szlezwik - Holsztyn - Sonderburg Glticksburg. 

B. linia książęca Holsztyn Gottorp. 

1. starsza Rosyjska, 

2. młodsza Waza z linii książąt Lubeki, 

3. uboezna Oldenburgska. i A 

W Danii właściwej mogą panować kobiety wła 
Szlezwiku, w Holsztynie męzcy tylko spadkobier- 

. W Danii więc przypadłaby korona córkom 
króla Fryderyka VI zmarłego 1839 r., po którym 
nastąpił był bratanek jego, król Chrystyan VIII 
(zmarły 1848) ojciec teraz zmarłego Fryderyka 
VII. Córki te były: Karolina wdowa po zmarłym 
przed kilkoma miesiącami Ferdynadzie następcy 
tronu, bezdzietna, i Wilhelmina rozwiedziona z kró- 
lem Fryderykiem VII w r. 1837, a która poszła 
następnie za Karola księcia Gliicksburgskiego gło- 
wę tego domu, także bezdzietna. Matka księcia 
- Karola, księżniczka heska Ludwika, jest oraz mat- 
ką Chystyana teraźniejszego króla duńskiego, trakta- 
tem londyńskim: na tron powołanego i ciotką jego 
żony, także imie Ludwiki noszącej. 

Tron księstw winien się był przeto dostać Au- 
gustenburgom, a tron duński Karolinie wdowie 
po księciu Ferdynandzie, a po jej śmierci Wilbel- 


minie żonie ks. Karola Gliicksburgskiego. Gdy zaś 172 f. w. Owies bardzo poszukiwany, szczególniej 
obie są bezdzietne i już w późnym wieku, przeto 


a: L dla dzierżawców tutejszych dostawy wojskowej, ale 
byłyby w Danii panowały z kolei same kobiety | takže szukano tu owsa dla Wiednia i polski owies 


i przecież tron dostałby się po nich Gliicksburgom. | do Górnego Szląska bardzo pożądany. W miejscu 
Utrzymują, że oprócz zabiegów księżnej Lu- płacono łącznie z podatkiem konsumcyjnym złr. 3:50 
dwiki matki, aby wykluczyć Augustenburgów, 0-|do 3:60 za cetnar wied. Też same ceny po odtrące- 
prócz, że stali się W Danii niepodobnymi, w skut-| niu opłaty konsumcyjnej płacono za dostawy w znacz- 
ku udziału w powstaniu holsztyńskiem dążącem | nej ilości do Austryi, płacąc po 3'35 do 3:40. Polski 
do oderwania księstw, Rosya miała wiele się przy- | owies na transito sprzedawany po złp. 12 do 13 za 
czynić do zapewnienia tronu Glicksburgom; „USU- | cetnar wied. Jęczmień nieodchodził dzisiaj z powodu 
wając jedną bowiem linię, sama stała się bliższą spadku walnty. Conieco transito sprzedano po złp. 
dziedzictwa. Ks. Chrystyan Augustenbugski zrzekł| 16 do 17 za 142 f. w. 
się praw do księstw, lecz z synów Jego, starszy : 
Fryderyk występuje obecnie jako pretendent do 
księstw. Za staraniem Rosyi nastąpiła w Warsza 
wie umowa d.5 czerwca 1851 między Rosyą ja- 
ko głową domu Gottorpskiego a królem Duńskim, 
w której przyrzeczono następstwo Gliicksburgom. 
Protokół londyński d. 8 maja 1852 zaciągnął tę 
umowę przez przystąpienie do niej Austryi, Prus, 


Tymczasem, co się tyczy kongresu, w obec przy- 
jętej przez rządy postawy, w obec postawy nieco 
różnej wielkich mocarstw i mniejszych państw, Za 
France umieszeza następującą notę : „Wielka liczba 
odpowiedzi zadawalniających co się tyczy kon- 
gresu, nadeszła już, a ich ważność pozwala prze- 
widzieć, iż kongres mógłby się zebrać, chociażby 
jedno lub dwa z zaproszonych mocarstw niechciały 
wziąść udziału.“ 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Kraków 24go listopada. Wczoraj niewielkie 
ilości zboża zwieziono z Królestwa na pograniczne 
targi; pokup w ogóle utrzymuje się, a ceny bez zmią- 
ny, lubo z łatwością według notowań sprzedaż idzie. 
W Krakowie na targu dzisiejszym ruch w ogóle oży- 
wiony i wielu kupców szukało zboża do Górnego 
Szląska tudzież na miejscową potrzebę. Płacono psze- 
nicę na wywóz po złp. 25, 26, 27, a przedniejsze 
ziarno 271, na wagę 172 f. wied. Żyto z Królestwa 
na wywóz po 17, 17'/, do 17%, złp. za 162 f, w. 
W miejscu płacono żyto galicyjskie po złr. 4:90, 5 
za piękne ziarno do 5.15. Żółta pszenica złr. 6*75, 
7, a wyborowa 7:25. Biała krajowa pszenica po złr. 
7:28, 7:50 aż do 7:70. Wszystko jednak na wagę 


Z słów powiedzianych przez marg. Miraflores 
w kortezach wnioskowaćby można, iż nie zupeł- 
nie jednobrzmiące listy wysłane zostały przez ce- 
sarzą Napoleona do wszystkich monarchów, mar- 
grabią bowiem rzekł: „iż list do królowej hiszpań- 
skiej, napisany jest w wyrazach mniej lub więcej 
podobnych do tych, które przesłane zostały innym 
panującym.* 


W Niemczech demonstracye coraz rozleglejsze 
na rzecz Augustenburgów. Wielu posłów w Bun- 
destagu było przeciwnych przypnszezeniu posła 
duńskiego .p. Dirkinek - Holmfeldt; niektórzy zało- 
żyli protestacyę przeciw prawom króla Chrvstya- 
na do księstw. Po miastach półnoenych Nie- 
miec odbywają się zgromadzenia ludu, i zaczyna- 
ją już zbierać ochotników, a jenerał holsztyński 
hr. Baudissin stanąć chce na ich czele i wtargnąć 
do Holsztynu. W Izbach niemieckich przychodzą 
już wnioski w obronie Augustenburgów. 


Patrie i France umieszczają następującą notę: 
„Komisy adresowa Senatu zebrała się dziś pod 
przewodnictwem p. Troplong, który jak poprze- 
dnich lat będzie organem komisyi. Mniemają, iż 
jego raport będzie niezadługo gotowy. Ministrowie 
wysłuchani będą w przyszłym tygodniu przez ko- 
misyę, która zaraz potem ustanowi podstawy a- 
dresu. Utrzymują, iż raport p. Foulda o położeniu 
finansowem przedstawiony będzie Cesarzowi zaraz 
po sprawdzeniu wyborów w ciele prawodawczem.* 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Paryż 24 listopada. Zapewniają, że odpowiedź 
rosyjska na zaproszenie na kongres doszła tutaj; 
domaga się ona przedłożenia programu. 

Londyn 24 listopada. Dzisiejszy Morning Post 
mówi: Anglia z ubolewaniem odrzuca zaproszenie 
na kongres. Pogłoska o ustąpieniu Russella z ga- 
binetu jest zupełnie bezzasadną. 
nn 0 0 0" 0 0) 


Dzienniki francuskie zapisują fakta odnoszące 
się do sprawy duńskiej. Pays widzi w tej spra- 
wie nowy powód dla Anglii przystąpienia do kon- 
gresu. 


Debaty zaś widzą w całej tej sprawie tylko je- 
dną ważną rzecz, oto: że Niemey chcą mieć flotę, 


Wrocław 21 listopada, Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz laży.) 

przed, try! pośl. 


Szwecyi, Anglii i Francyi i naznaczenie księcia | Pszenica biała . . A TE 55:67 |wski o Galieyi w ogóle, a o Czasie w szezególe.ļ a że w interesie Anglii leży przeszkodzić temu,| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Chrystyana następcą tronu. Rada państwa w 1853 | Pszenica żółta . . | + + « 62:68 60 665:56|Radzibyśmy wiedzieć, czy te listy są prywatną | niepozwalając na oderwanie Holsztynu. Ztąd we- Antoni Kłobukowski. 

E zatwierdziła = poio ana m sz sa AS EO sm = A korespondencyą tego czasopisma, .ezy też mają|dle Dóbatów pochodzi cała energia Anglii w tej 

którego król rystyan objął tron połączonych | Jęczmień . . . . . ... RECE -33|. sku | i. Patri 3 Rye Sa PC a 

kraj Że Kaya Się a tegoż dnia LE, Fryderyk |Owie .*:« 1 1.1. 28-29 27 95:24|Jaka cechę urzędową lub tylko półurzędową. Pamię- |kwestyi. Patrie mniema, iż nie przyjdzie do woj IE: 


tamy bowiem, że w różnych czasach Gen. Corr. 
zapierała się cechy urzędowej, a zdejmując mundur, 


ny i że mocarstwa potrafią utrzymać protokół lon- 


Augustenburgski zaprotestował i zą prawego na-|G: 5255 61 4859 dyński 


BOG 2 A ONTO PY E 
stępcę na księstwa się ogłosił. Rzepak (za 150 funt. brutto) . . 210 119 189 
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CZAS z Środy 25 Listopada 1863. 


Kurs papierów pub). pieniędzy. 


Kraków 24 Listopada. żądają| płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp'| 370 


Rnble sr. nowe na m.pol. agio „ | 107.” 

Talary pruskie, za 150 złrn. tal. | 81; 

Sasino nowe .. . ję, 85 złr. 4:7 
imperyały rosyjskie - -« + n 

ra a rara 20-ir « + » » » | 9 88 

Dukaty holenderskie ważne. » | 5 90 | 


- austryackie .- + + * n | 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |76 — 

nn +9 Stare 9 |». [80 — 
Obli e indemn. z kuponami „ |71 -+ 
Akeye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą polną . A 
Pożyczka nar. z r. 1804 bez k. 
Listy zast. polskie z kupon. 


8i — 


złp. 91; — 


Wiedeń 24 Listopada. (tęl.) 
5%, Mótaliki . . . ...« « « » 71 
5*/, Pożyczka narodowa. « + -> 87 
Akcye banku narodowego wied. 

„ | banku kredytowego 
Losy 5%, z r. 1660 ; . . 
BLODO «.« «-5 © © » d 
Londyn, 10 funt satori. « 
Dukat pojedynczy . . - » 


Wiedeń 22 -Listopąda. 
Pożyczka Skarbowa; 


. o 


.. 92 


... . 


. . 
. . 
. . 


5Y, Metaliki na-wal. austr- = . | 67 75) 67 50 
5*/, Pożyczka narodowa. . « « | 80 20) 80 — 
5*/, Metaliki na men: konw.. .- | 73 80) 73 50 
57, Oblig; ind. niższej Austryi .. | 87 50| 86 50 
5 n „ węgierskie. . . | 74 50) 73 50 
5%, n»n»  chorw.głow.bank.| 74 — | 73 — 
bhasa galieyjskio +. |7 —| 70 — 
5, „ -= » bukowińskie . „| 71 —| 70 50 
5%, n»n -n iedtoiogrodzkie | 73 —| 71 75 
5°/, Pożyczka nowa wenecka.. |-— | 93 50 
Listy zastawne: © | 

5", Banku narod. 6 letnie. . „ « — 

s ź” 10 letnie. . « © [102 50 i04 — 

piny n 12 miesięczn. . (109 —| 99 75 


= losowano w W3. | 84-20| 84 — 
s%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 
Pożyczki Loteryjne: 2 
»oż. skarb. z r. 1839 całe . [148 
Losy 3 1. 1854 maa, | 63 


n 
Bilety rentowe Como.. » è « > | 18 
Losy Zakładu kredytowego . . [136 
„  tryestskie na WY e o; o EA: 
„ żeglugi par. na Dunaju. „| 91 
» . Ka. Haterhazego na 46 zir. | 95 
w Księcia Salm p 0 » | 85 
„ Księcia Pałfy n 45 y | 34 
„ Księcia Clary „40 „ | 36 
„ 5. St. Qenois „40 p | 33 % 
„ Miasta -a „40 » [3425 
„ Ks.Windischgriitz, 20 „ | 27 50 
a Hr. Waldstein .„ 20 „ | 20 7% 
»  Keglewicza „10 „ | 15 25 


Akcye bankowe i. przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. - » |781 — 779 


178 — 177 80 


zakładu kredytowego » » 

3 żogiagi parowej na Dunaju |425 — |423 — 
„ kolei półn. Ces. Ferdyn.. | 1675 | 1673 
= rządowój. . . + » » [188 —/187 — 
= zachodnićj Ces, Elżb. 135 — 134 50 
s „ Pardubickiój. o . « [128 75,128 25 
p „ Nadóisańskićj.. . « |147 — 147 — 
3 „ Połidniowój .. . . [248 —247 — 

Galicyjskićj. . . . [195 50 194 50 


Kurza zagran. (3 micsięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol. «~. yo $$] — Pak 
Augsburg 100-zł. nadr.. > |E 8 104 25 103 75 
Berlin 100 talar... . . . |$4 | — 
Frankfart n. M. 100 zł. nadr./'5>5 - |104 25 103 75 
Genua 109 lirów piem.. > äs i5 ze 
Hamburg 100 marków . - o6 91 75. 91 25 
Lipsk 100 talar. . - - + » 5 4 (ia sa. 
Liworno 100 lirów «. « » 5 Px E 
Londyn 100 funtów. > . » ga 6 |123 — 122 75 
100 franków . « 5 7 | 48 40/ 48 38 
Waluty 
Uosarskio korony + » » » © » « | 16 80| 16 70 
„ pół korony < » » + + | — 4 
a dükaty BA ... 594 592 
s aô 0b OWO- » | b 94) 592 
Ztoto al marco. e e.s » + o e e 
Napoleondory . +.. « » * « » + |Ę9 90! 9 88 
Suworeny. . « « s s + + * » » puj c 
Aż at ASANTE PTK: Ba 
Suwereny angielskie, . « « » » | 12 30) 12 20 
Ima rosyjskie . » « » » « | 10 5| 10 — 
Sro PA U SN o DZE ENG 
kupo „a ee + + |IŻ6 — 124 — 
Talary zwi OWO. + « + » » » | 1 85 | 1/84 
bilety bankowe . . + » 85 | 1 84 
Lwów 21 Listopada. 
Dukat mr 1 e JA PCR si e 
austry. .. «e... 
olim e... e 10) 9 95 
Rubel rosyjski. . . « » e.» ~ 92;| 1.89; 
b. . . 85 | 1 824 


p. 

rzezie zz? 

Półimperyały. . » » » » + rubi 

Obigi priar E 0 

kupon - - - g c Paz 

ryda OZEZŃEH ti|13 59518 494 
t n.... e. — — 


po 
Akcys kolei żel. warszawsko-wied. 
R » a Warszaw.-bydgoe. 


wWrxrosław 23 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. nowój . 


Polskie bilety bankowe . . . . 
Listy zastawne + + + è 


Posnańskie Listy zastawne 4, » 


s » ” LL) 


a aa 
Paryż 21 Listopada 
Renta 8%,.. « «. « o « s o s 0 


Londyn 21 Listopada. 
Konsole « « « © « © © 5.0.5 o 
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Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia T. rano; 8. 80 po po- 
łudniu == do pogł zyc 8. TANO;== 
do Maczek 3.30 po ładniu (gdzie 
nocuje) == do Wrocławia 8. rano; == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano == do Zwowii. 
10. $0 rano; 8. 30 wieczór = do Wis- 
biczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 80 wieczór. 

s femin — =- 1 

U ani. 6 Bzezikowy 

YZ ya 

ze o n 1. 16 p u- 

gn - Ao 3.26 pa RT 7 56 wieczór. 

so Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 30 wieczór. 
Przychodzą: 


45 rano; b. 37 wieczór = Ostrawy 
przez B (Oderberg) do Prize 
6 37 wieczór == ze Lwowa 23. 64 po 
paanan e S — z Wisliczki 


6. > 
d: Lwowa z Karkowa ©.33 rano; 8.40 wieczór. 


Przyjechali od 23 do 24 Listepada. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Berta Leśniowska wł. 


dóbr z Ryglic. Marya Romerowa wł. dóbr z Jo- A 


; Apiekarz pod „Murzynem* w Wiedniu, Stadt, 


dłownika. - Paweł Kuling ob. z Galicyi. Leopold 
Roth z Wistopola. 


— q 


" Za duszę $ p. 


ADOLFA SCHNE/JDRA | 


„ z Rakszawy, 
| zeletniego towarzysza wojsk polskich, któ- 
"ry w boju za Wiarę i Ojczyznę, dnia 22g0 
Października r. b. pod Botowem poległ 
- odprawi się 
żałobne Nabożeństwo 
w. Żurawicy obok Przemyśla, a 
| 4go Grudnia r. b. w Przemyślu 
|- W KOŚCIELE 00 FRANCISZKANÓW, 
na które stroskani Rodzice przyjaciół i zna- 
jomych zapraszają. - 
3437-1) 


„Boże dopomóż!* 


| Z ktńcem r. b., wyjdzie w Drukarni- J. Ż. 


Wywiałkowskiego w Krakowie, 14t0 
arkuszowe dzieło. 4. Józefa Ostoji, 
obejmujące szkie.z powstania r. 1868, p. t.: 


_„CIERNIE, 


z którego cały czysty dąchód na rannych 


w Cieszanowie przeznaczony. 


Cera-egz. w drodze przedpłaty 2 złr.| 


Przedwłatę -przyjmują : 

W KRAKOWIE: Księgarnia Fr. Grey- 
howskiego i Czcionkarnia J» Ż. Wywiat- 
kowskiego, — we Lwowie: K- Wilda, — 
w Przemyślu: księgarnia Braci Jeleniów, — 


w-Rzeszawie : księgarnia J. A. Pelłara,— w Sta- | 


w Tar- 


nisławowie: księgarnia Milikowskiego, 
(3406--3) 


nowie księgarnia Milikowskiego. 


Losy Księcia Cłary 


na 42 zir. 


których ciagnienie 302° ILi-. 


stopada. 

Suma wygraoych BA.BAA złr. 
Główne trafne 26.3250 złtr. 
Losy te oryginalne podług 

kursu dziennego lub ma raty w war- 
tości imiennej z zadatkiem 6 złr. 

a zapłatą w 10 miesiącach z 6%, pro- 

wizyi, oraz prOBMESSY tychże losów 

po 2 złr. 50 C., i 50 centów 
ża stępel, na najbliższe ciągnienie sprze- 
daje (3270-9-11) 
Jan Ed. Sothen 
w WIEDNIU. 

Przy zamiejscowych zamówieniach u- 
prasza się o frankowanę przysyłanie na- 
leżytości, oraz o dołączenie 50 e. na 
przesyłkę listy ciągnienia. 

Losy te całe, jako też cer= 
tifikaty na raty i promessy, 
wydawane przez dom hurtowny ,„J OR. 


C. Sothen im WWiem** są pod 
temiż samemi warunkami do nabycia u 


p. J. Bartla w Krakowie. 


Abrahóm s Porie-Voix 
(en Miniature A Paris), 


GŁUCHOTA. 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 


widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości. 


posiada, a działa bardzo skutecznie, że. po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia 
łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 
gą wygodnie brać udział we wszelkich kon- 
wersacyach, i szumienie w uszach zupełnie 


ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za-|' 


słaguje na powszechną uwagę. 


Cena jednćj pary akustycznego lasy: 


mentu ze srebra kosztuje. . . . . 8 złr. 
Taki sam pozłacany . . . . . „11 złr. 
Opis i ząstosowanie jego przy każdym 
pudełku się znajduje. Jest do nabycia w głó: 
wnym składzie na Galicyę w Aptece „pod 
Słoniem* p. E. Stockmara w Kra- 
kowie. (3399-2-) 
AF" Z przesyłką pocztową o 10 centów 
więcej. 
Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
małych Instrumentów na Głuchotę, załą- 


cza się niektóre listy wydane przez oso- |- 


by, które takowe używały. 


Guéméné Sar Scorf d. 8 Czerwca 1847. 
Panie! 

Z vkontentowaniem zawiadamiam Pana, iż z przc- 
słanych mi przed 14tu dniami Instrumentów na Głu-. 
chotę, świetny rezultat otrzymałe m. Upraszam prze- 
to o przysłanie mi 4 pary srebrnych i 2 pary zło- 
tych, oraz powzięcie należytości z poczty" 

Z uszanowaniem 


Le Gal, kupiec. 
P. Abraham w Paryżu. 
Bruxella dnia 22 Marca 1819. 


Panie!  . 

Jego Wysokość Książe Aremberg dał mi polece- 
nie na list z dnia wczorajszego oświadczyć Pauu, iż 
mając przez kilką dni w używaniu Psński instru- 
ment na Głuchotę, okazał się bardzo skutecznym. 

Racz przyjąć wyrąz szacunku; uniżony 

tadtler, Sekretarz. 
Panu Abraham w Paryżu. 


W Handlu 


R. Zawadzkiego 
W KRAKOWIE 


"nabyć można - (3421-2-6) 


PORT 
Angielskiego 
w- butelkach. 


10 butelek dużych 5 złr. 20 c. w. a, 
10 pół butelek 2 „ 40  „- 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


ze. k. uprzywil. fabryki, — dla Mężczyzn, Dam i D 
ciepłe i bardzo dogodne do noszenia tak w domu, na'ulicy jak:i w podróży. — 
Ceny bardzo umiarkowane, Sprzedaż huriowna i cząstkowa 


ja się natychmiast. 


Józef Weiss —— 
Tuchlauben, Nro 27, 


poteca szanownej. Publiczności następujące artykuły: ~ 


| (Przesyłki pocztą uskuteczniają się tylko za przyłączeniem należytcści za opakowanie w .kwo- 
4 cie 15. centów.) . 


'(3407-1-12) 


Odontine, (esta do zsbów) w słoiczk ch porcelanowych po 84 c. w.a..Przy tu- 


H zinie opusrczą się 250/,. Ta pasta do zębów jest najszczególniejszym środkiem do, czy- 
Ą szczonia zębów, równicż eby zęby zdrowa i śnieżnobiałe utrzymać, csądę na zębach bez 


bolu i w nieszkodliwy sposób wydalić, dziąsła wzmocnić i ustalić i ząchodzeniu dziąseł 
krwią i chwianiu się zębów zapobiedz. : s 
Elixir balsamique (balsam do zębów i ust); w tysiącu wypadłach wypróbowany 
jiko najskutecznicjszy środek do czyszczecia vst, orzeźwienia cddechu, do zachowania zę- 
bów i dziąseł zdrowo i czysto, szczególniej do użycia po jedzeniu. Cena flakonika 70 c. 
Przy tuzisie opuszcza się 20/%/,. = : 
dAlontine. Woda uśmierzająca natychmiast ból zębów. Jedyny d tychczas jako sku- 
teczny dowiędziony środek przeciw mękom tolu zębów; działa w okamgnieniu i -nie za- - 
wiera żadoych spirytusowych ostrych i kwaśnych części składowych, może zatem byó u- 
żyta i dla dzieci, We fiaszkach po 35 i 70 c. Przy tuzinie opuszcza się 20/5: 
Plaster na rupturę. Spyrządzory i qolecony pzez Dr. Krasi, praktycznego le- 
karzą pa rupture w Bezylei. W puszkach blaszanych wraz z opiseniem. Cena 4 złr. wa. 
Cachou Aromatisć do usunięcia nieprzyjemrego odoru z ust po paleniu tyto- 
niu, po jedzeziu, po piciu spirytusowych napojów, jakoto: wina, piwa i t. p. niezbędny 
artyku? przy znajdowaniu się w wyższych towarzystwach, w te.trze, na balach, w salós 
nach i t. p. Te Cachou skład-ją się z czystych części: składowych roślinnych zdrowiu 
zupełnie nieszkodliwych, i możaa je jek najbardziej polecić jako środek zaradczy prze- 
ciw gniciu i bola zębów. Przy każdorazowem użyciu žuje się jednę pigułkę, przez co 
wydala się nieprzyjemny zapach. W pudełkach po 70 c. w. a. f RY 
Olejek do włosów z kory chiuy do pomnożenia włosów i wzmocnienia. skóry ra 
głowie. Cona flaszki 87 c. (Tuzin o 20'g taniej.) 
l Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, jako rajszczególniejszy środek 
leczący przy wszystkich cierpieciach piersi i płuc, uznany jako szczególżej jakości i czy-. 
stego smaku. Butelka po 1 i 2 złr. w. a. Biorąc tuzin o 259/, taniej. : 


Eau dutćphólique. Woda ta sporządzona z czystych. części roślianych jest od wie- | 


lu lat wypróbowanym i utrwalonym środkiem orzeźwienia, upiększenia i wzmocnienia skó- 
ry, i do zupełnego zgubienia wszelkiego rodzaju. wyrzutów, „jakoto: piegów, pryszczów, 
plam czerwonych i t. p. Ceną flskonika 1 złr., tozia. 9 złr. A 


Balsam na gule z odmrożenia w tygielkach po 50. ©. w. a., któy rawet przy 


| zadawniałych odm;ożeniach jak najprędzej łagodzi ból i leczy zupełnie, uzyskał przez 


wieloletnie dtświadozeni» jako na polecenia zasługujący Środek: ogólne uznanie. ' 
I roszek'na katar i kaszel Dr. Quarin. W oryginalnych pudełeczkach po 65 c. 
Plaster na nagniotki sztuka po 10 c. i 
Olejek z korzenia łopianowego do wzmcenienia rośnięcia włosów; we flaszkuch 
pó 40 c.; tczin o 250/, taniej. 5 
Maks. Franc. Schmidta, doktora med. i prof'sora, tynktura uśmierz:jąca ból zę- 
ków, wzmacniająca i zapobiegająca szkorbutowi. Tynktura ta sporządzona podług orygi- 


nalej recepty jest w używaniu od pół wieku do prędkiego uświerzania bolu zębów, jako 


t>ż jako woda wzmacniająca do ust; ma dwie wielkie zalety, jest bsrdzo stuteczcą, a 
swoją taniością czyni wszelkie inne krople na ból zębów zbyteczne. Prawdziwa do naby- 


| cia we flsszkach z instrukcyą użycia po 42 c. w. a. Tuzin n 250/, taniej. 


Pastilles digestwes de Billin (cukierki bilińskie na strawienie.): Bilińskie pastyl- 
ki, wyrobicne ze słynnego Źródła „Sauerbrunnen*, zawierają wszystkie rozpuścić się 


` dające części składowe t j wody mineralnej. Do polecenia przy pieczeniu w żołądku kur- 


czu żołądka, nadymaniu i utrudzonem trawieniu w skutek przepełnienia żołądka potrawa- 
mi lub gorąceni va, ojami, przy odbjaniu się kwaśno i przy chronicznych katsrach żo- 
łądka; dəlej przy używaniu wód mireralnych, przy nieczynności żołądka i kiszek, w by 


Ą pochonćryi i kisteryi. Cena pudełka 70 c.. 


Sechofera węg. balsam na rany i żołądkowy. Balsam ten jest od 40 lat tak 
dla swcj szczególnej skuteczności, jako też dla swej taniości cgólnie ulubiony. Flaszka 


| z instrukcyą użycia 40 c., w tuzinie o 20'/, taniej. 


Cukierki na robaki Dra Callon. Cukierki te są niezawodnym środkiem na roba 


$ ki; mają przyjemny smak i mogą być dla tego jako zabawka dzieciom do: zażycia dawa- 


ne; w pudełeczkach wraz z instrukcyą użycia po 40 c, w tuzinie o 2504, taniej, 
Aromatyczne lekarskie mydło z ziół karkonoskich. Cena: od sztuki 42 c, — 
w tuzinie o 15°/ taniej. RK 
Nie mą już więcej dziurawych zębów! C. k. wył. uprzywil. mineraliczco-roślin- 
ny cement do zębów do plumbowania sumenu dziurawych zębów Franc. Bartoscha, ma- 
gistra furmacyi. — Zapomocą tego nowa wynalezionego i wielokrotnie wypróbowaneg) ce- 
mentu do zębów jest każdy w stanie w bardzo pcjedyń zy spesób podług dodanej. instruk- 
cyi użycia sam sobie dziurawe zęby plum bować, przez co tekowe utrzymane i do żucia 
potraw znowu uzdolnione zostają. Uznanie które ten nitoceniony wynalazek w tak krót- 
kim czasie we wszelkich klasach uzyskał, dowodzi Samo przez się o jego szczególności i tzy- 
ni wszelkie dalsze wychwa'anie zbytecznem. Cena 1 złr. 5 c. 
Złoty medal 1845. Pate pectorale. Srebrny medal 1843, 
Apteka za George z Frencyi. — Cukierki ra piersi przeciw chrypce, katarowi, kaszlu i 
duszeniu w piersiach. Cena pudełeczka 70 c. w. a. Tuzin pudełeczek o 25/9 taniej, 
Anodyne Neklace Childrens Theeth. Perty angielskie na zęby dla dzieci, do 
wieszania na szyję, przez 00 im zęby łatwiej i bcz bólu rosną. — Cena. 2 złr. wał, a. 
w tuzinie o 25%, taniej, 


AM 


HANDEL POD FIRMĄ: 


STANISŁAW” FEINTÓCH 


utrzymujący umyślnie odosobniono od innych towarów w przyle- 
głym kantorze wymiany pieniędzy 


zawiadamia, iż otrzymał znaczny transport tegorocznej świeżej 
herbaty czarnej, kwiatowej i zielonej, 
po cenach od złr. 2 do 8 za funt wagi wied. ` 
(L funt wiedeński — blizko 11/, funta wagi pols.) 


Najgłówniej poleca—z zaręczeniem wybornego smaku i 
pięknego zapachu — następujące od Szanownej Publiczno- 
ści z zadowoleniem kupowane gatunki: . 


N. 1. Czarna funt złr. 2 kr. 
N. 2. Item ni. at oN 
N. 3. Item 5 » » 50 

N. 4. Kwiatowa = p p.6, D0 kach 

N 5. Sam kwiat „ 8 n =4 POL TOĄ 


Obstalunki zamiejscowe z przedpłatą poczto- 
wą (per Nachnahme) bezzwłocznie uskuteczniają się. 


na wagę lub 
w original- 
nych pacz- 


n 


TRZEWIKI SUKIENNE, 
Ciżemaki i Buty, 


w składzie fabrycznym w Wiedniu 


w mieście Tuehlauben Nr. 5 w podworzu, 


uaprzeciw. gmachu e. k. Dyrekcyi policyi. 
prowincyi ż podaniem długości podeszwy, uskutecznia- 


Zamówienia z 
(3433-1-3) 


| Wielkie 


zieci, najlepszego gatunku, 


SYROP SIARCZANY, 


z którego znana ze swej użyteczności wo- 
da mineralna Kam de Bonnes się wy- 
rabia, przygotowany przez pana Wanita 
zeo Leroy. PE 
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 


| nych, zwana metodą leczenia hydro-siar- 


czaną, przystępną jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu.siarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- 
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- 
daje cztery butelki wody mineralnej, przez 
to nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pizrwia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo 


ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 


katary li wogólności na wszystkie cierpie 
nia płuc i kanałów oddechowych. 
Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 
Dostać można u pp. W. Molędzińskiego 
i Brunona Miczyńskiego w Krakowie, — 
u p. Galle w Warszawie, — i u p. Chro 
cickiego w Wilnie. (3211-8-13) 


Konstantego Paulina, akademika. — Es- 
skawy znalazca raczy takową oddać do Ad- 
(3396 1) 


ginerta karta legit., wystawiona przez 
Urząd powiatowy w Nowym Sączu na imie 


ministracyi „CZASU.“ 


Menado-Guba 
„(Kaiser-Caffe), 


według nowo wynalezionego sposobu 
paryżkiego parową maszyną, 


palona i mełta ze Składu. 


pp. Böttcher $$ Corr. 
w. WIEDNIU. 

1 puszka blaszana zawierająca !/, funt. 

wagi wied. netto, 90 c., —za pu: 

szkę zwraca się 27 centów. 
zawierająca 1 funt wagi w- 1:55, 

— za puszkę próżną zwraca się 


1 -dfo 


32 cent. (2903-3) 
1 dto zawierająca 2.funty wagi: wied, 
3:5, — za puszkę próżną Zwraca 


się 62 cent. 
zawierająca 5 funtów wagi wied. 
6:80, — za puszkę/próżną zwraca 
się 77 cent. 

Meg" Główny Skład w Handlu komiso- 
wym Karola Hermanna w Kra- 
kowie, ulica Bracka w kamienicy Wgo 

„ Gostkowskiego, pod L. 158, 


1- dto 


Blektro-Medyozny. 

Wynaleziony przez braci Mario doktorów w Pa 
ryżu, zamieczknłych na ulicy Grenelle St. Hoaorć 
Mr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, leczy ra- 
dykalnie, wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad 
czenia lekarzy francuzkiego fakulteta dowiodły, że 
bandaż panów Maris użyteczniejszym jest od wszel-- 
kich bandażów doiąd wynałezionych; a to ze wzglę- 
du doskonałego. podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi ną jsgo działanie e- 
luktro-módykałne, które wybornie, leczy tą niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normałnagó Stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś. w bardzo krótkim czasie, 
Cena prostych bandażów w Paryżu franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bendarze dla cCzisci 
franków 20. — Do każdego dołączona jest mi:to ła 
nżycia. i {3197-9 13) 
Dostać można w Aptece pana B. Miczyń- 


“skiego przy u'icy Floryańskićj, i w Aptece p. W. 


Molędzińskiego ptzy Małym Rynku w Ksrskówie — 
w Składzie -materyałów sptecznych p. Głallego 
w Warszawie, — tudzież u p. Chruścicziego 
w Wilnie — i Ruckóra we Lwowie. 


A. Rosenberg, 
Doktor: Medycyny, Chirargii i Akaszer. 
leczy za pomocą ` 
Elektro-Miagnetyzmu 
następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem: £- 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tio *douloureux) i inne bóle 


nerwowe; wszelkiego rodzaju- kurcze; ogólne 
osłabienie ciała t osłabienie. pojedynczych 


członków słabości; szpika  pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 
bość wzroku. E i ~ (3146-7) 


|  Ordynuje od godziny 3ej do ej po: potu- 
dniu na Stradomiu pod E. 14, . 


ESSENCYA 


z Salsaparyli- Colbert. 
„Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków. roślinnych, krew 
czyszczących, . w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. +, 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert, 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie-u .p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (3253-7-12) 


iałody człowiek, 
znający się dokiadnie na gospodarstwie — 


mogący dać' dostateczną rękcjmię. uczciwości 
— a w razie potrzeby. i kaucyę — Życzy: So- 


bie objąć zarząd gospodarstwa, — Blższa 
wiadomość pod adresą: J. Ś. poczta Nowy- 
Sącz. : (3379--4) 


ES” Najnowsze 


. znów wygranemi powiększone 


Ja dto dto 
Yt dto dto 
Je dto dto 


200 marków i t. d.i t. d. 


oddaleniu : 


największy los. 


(3431-1-5) 


GEY PST 


tego nie należy porównywać tego 
na Promessy. 


najbliższe losowanie 
Jedne; 
pomiędzy 


LOSOWANIE PIENIEŻNE 
2 Milionów 70,000 marków, 


w którem tylko wygrane wyciągnięte zostaną, gwarantowane i nad- 
` zorowane przez rząd państwa. 


Cały los oryginalny kosztuje 8 złr,. w. a. 


Cui se TEIST. KENA 
do 4. 
dto. 4 , 


Pomiędzy 18,200 wygranemi znajduja się, główne trafne na marków 
250,000, £50,000, 100,000, 50,000, 2 po 25,000, 2 po 20,000, 2 po 
15,000, 2 po 12,000, 2 po-10,000, 1 ma 7,500, 5 po 5,000,:7 po 3,750, - 
85 po 2,500, 5 po 4,250, 105 po 1,000, 5 po 750, 155 po 500, 270 po 


Początek ciągnienia d. 10 Grudnia r. b. 


Pod moją firya ogólnie ulubioną, znaną i w największem 


„„Boskie błogosławienstwo u Cohna.,* 
bywają zwykle wygrane najwyższe trafne, i dotąd wygrano u mnie 18 razy na 


Zamiejscowe zamówienia wykonywują się za przysłaniem należytości 
w jakimkolwiek gatunku pieniędzy papierowych lub marek listowych jak naj- 
|spiesznićj i sekretnie; zaś urzędowe listy ciągnienia i kwota wygrana przesyła 
„się natychmiast po decyzyl. OAK „i 
Laz. Sams. Cohn, Bankier w Hamburgu. 


BEE" Każdemu biorącemu udział, wręcza się los oryginalny, dla 


przedsiębiorstwa z zagraniczną grą 


f diee >o Od książęco, | || 
Brunszwickiego Rządu krajowego 
gwarantowane, 


kapitałów, odbędzie się jaż 10 Grudnia 
bi; którego ogólny kapitał w sumie: 


Mil. 92,200 talar. 


18,200 wygranych na złt, 275,000, 105,000, 

70,000, 35,000, 17,500, 14,000, 10,500, itd., napowrót 
zwróconem zostanie. 

Żadne przedsiębiorstwo podobnego rodzaju nie nastręcza udział 

bioracemu większćj pewności jak i zapewnienia wygranćj co niniej- 


sze, i z tego powodu może być każdemu do wzięcia w nićm udziału 


jak najlepićj poleconem. 


Podpisany Dom handlowy, wyłącznie upoważniony od książęcej 
władzy do sprzedaży tych losów; poleca takowe za nadesłaniem:na- 
leżytości za całe oryginalne losy po 7 złr., — za pół losy 3% złr. 
wal. austr. 1 „zapewnia punktualne uskutećznienie obstalunku, jak nie- 
mnićj akuratne przesłanie uczędowych list ciągnienia. — Uprasza się 
jedynie nadesłać łaskawe zamówienia jak najspiesznićj i bezpośrednio 


- do Domu handlowego: 


= (3432-4-5) 


„Rudolf Strauss, w Frankfurcie n. M. 


Odpowiedzialny Raądca Drukarni, Antoni Rother, 


